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Za zm ianę adresu dopłaca się 20 cnt. 

Jgam sE ' p ojedyńcsy  kosz taje 10 e t .  
fteónka) uf. Łyczakowska I. 3. Telefon 104.

P rzedpłatę i  og łoszen ia  przyjm ują:
We LWOWIE: Administracja „GazetyNarodowej" 
ul. Łyczakowska 1. 8, tudzież „Binro Dzienników", 

ul. Karola Ludwika 1. 9.
O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :

W PARYŻU: C. Adam (Ciburtn irski), rue d i Sa‘ ts 
P f 'es 81. — We W IEDNIU: Haasenstein A Yogler 
(Otto Maas), Walflschgasse 10; Rudolt Moose, sei- 
Brstadte 2 : A. Oppelik. Stubenbastei 2. — W HAM­

BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Haasensteii & Vogier i G. L. Daube & C' mp. — 

W WARSZAWIE: Reiciramn & Frend r 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwf zajne z jedno- 

szp towy wiersz lub jego miejsee 6 et - ^eslamy 
, L iana za wiersz lub jego miejsce 20 ct.

Binra Redakcji i Admlnistra j i : ul. Łyczakowska 8. 
Telefon 104.

L w ó w  dnia 11. kw ietn ia .
N iem ieccy członkowie obu kuryj wielkiej po­

siadłości w C z e c h a c h  (ordynackiej i nieordy- 
nackie ) zbiorą się w P radze  d. 28. bm. na w alną 
naradę  nad  wnioskiem  kompromisowym co do 
wyborów sejmowych, wyszłym  od ks. Szw arzen- 
berga. Takie sam o jak  w Nowej Pressie, napo­
tykam y w B ohim ii doniesienie o naradzie u br. 
A eren thala, by ł to więc kom unikat, pochodzący 
od zebrania.

D r. S t  u  r  m  rzeczywiście złożył m andat 
do Izby  posłów z powodu słabow itości. W czoraj 
złożył też m andat ks. W e e b e r, Czech z Mo­
raw y, a te  z powodu, że arcyb.skup ołom aniecki 
w ytoczył przeciw niem u śledztw o i zm usił go 
do złożenia m andatu . Podające tę wiadomość 
źródło m rsim y  uw ażać Da razie za bardzo w ąt 
pliwe. J e s t  niemożliwym, aby arcybiskup gw ał­
tow nie ta rg a ł się na przyw ileje parlam entu  i je ­
go członków ; M orawa to jeszcze nie Poznańskie, 
gdzie arcyciskup na  skinienie rządu nie pozwala 

j  księżom Polakom b rać  udziału w parlam entach.

W ę g i e r s k a  Izba  posłów uchw aliła wczo- 
la j w ydanie sądom  Rohonczyego, który m iał po- 
przód senzacy jną  mowę. O pow iadał mianowicie, 
że pew nego razu przed 8 la ty  w spraw ie oso­
biście go dotyczącej, m iał powód zarzucić iszy 
brak  charak teru , i w najw ększem  rozdrażnieniu 
przyszedłszy do niego z w ym ierzonym  rew-0 'w e- 
rem , groził, iż go zastrzeli, jeże li nie spełni jego 
życzenia. N a to  spojrzał T isza spokojnie w luię 
rew olw eru i r z e k ł : „A więc mię zastrzel, gdy 
m asz m ię za człowieka bez charak te ru  1“ Z tonu 
nowy i z w e;rzenia poznał Rohonczy w Tiszy 
wielkiego patrjo tę  i spuścił b roń  ku zieńii. N a­
stępn ie  scharak teryzow ał Rohonczy kilku depu­
tow anych ze skrajnej lew icy, jako m dzi in te re ­
sow anych, i zakończył w yrażeniem  życzenia, aby 
się stronn ictw a pojednały.

W ęgierska Izba panów  przy jęła  już  całą 
ustaw ę wojskową. ) •

M inister ośw iaty C s a k y zam ierza otwo­
rzyć w B udapeszcie zak ład  na wzór Thdresia- 
num , aby dzieci m agnatów  wychowywały się 
w ojczyźnie.

S łynący  z bąków senzacyjnych 2'agblatt 
Szepsa, podaje z B ukaresztu  wia omość o po­
głosce, że znowu wykonano z a m a c h  n a  c a r a ,  
że car je s t  ciężko ran n y , i że spraw cą , zam achu 
je s t  jak iś  ofiuer gw arly jsk i.

Do Wiener A llg . Ztg. te le g r a f ią  z Odessy 
,e na  genera iissim a całej południow ej arm ii ro 
yjskiej ma być przeznaczony jen era ł R a d e c k i  

,x że H u r k o  stnreii swój daw ny w|*ly na  dwtf- 
‘rze potersbursaim .

W petersburskich sferach  wojskowych krąży 
pogłoska, i a rząd rosyjski uchw alił całkowicie 
znieść p o r t  w ® j e n n y  w N i k o ł a j e w i e ,  a 
n a tom iast znacznie rozszerzyć wzmocnić p o r t  
s e b  a s t  o p o 1 s k i, k tóry  nadal dla żeglugi h a n ­
dlowej zupełnie ma zostać zam knięty.

W  P ete rsb u rg u  zw racf uw agę, że rząd po­
zwala dziennikom  uderz*ć ciągle z całą nam ię­
tnością na R u m  u u i ę.

Zakaz dalszego wydawania berlińs*  jej Volh 
etg został przez kom isję rześką zrie»iony, i pi- 

'  smo to natychm iast znowu się pojaw " a. We 
w stepnvm  artykule zapew nia redakcja, że pozo­
stan ie  w ierną sz ta n d a ro w i, którem u d o trd  s łu ­
żyła. N um er ten  był rozchw ytyw any.

W czoraj po południu  przybył do L u k s e m -  
b u r g  * osobnym pociągiem  ks. nassąuski, ludność 
w itała go praw dziw ie w spaniale, pomimo, że się 

tZ® w zględu na chorego króla holendersk iego  od 
(hucznego przyjęcia w ypraszał. Dziś, po złożeniu 
jjrzy s ięg i re jencyjnej, daje! książę bank ie t dla 
jdepntow anycn.

P raw ica senatu f r a n c u z  k i e g o  posta* 
^ jow iłr, brać udzia ł w pcsiedzeniacb senatu  jako

try b u n a łu  stanu . P osiedzenia będą ta jne, i tylko 
dzienn ik  urzędowy podaw ać będzie spraw ozdania 
z rozpraw.

W B ordeaus rozpoczął się proces byłego 
m in is tra  R aynala  przeciw  posłowi N u m i e G i l -  
1 e m u który mu zarzucił sprzedajność. Jako 
św iadek zaw ezw any został także Rotschild .

A ngielska kolej wschodnio-południow a ofia­
row ała bezp ła tn ie  B o u l a n g e r o w i  jeden  
z swoich najlepszych parowców, tudzież pociąg 
osobny na w ypades, gdyby na  O stendę lub A n t­
w erpię chciał się udać do A nglii.

W edług te legram u z M assawy, n e g u s  
abisyński um ierając naznaczył na swego n as tęp ­
cę D td żsk a  M angaszę, swego synowca, wycho­
w anego w In d jach  i E gipcie  i um iejącego do­
brze po ang ielsku . Bawiący w Rzym ie były kon­
sul angielski w A bisynii, B ranche, bardzo go 
wychwala. R ząd włoski pestanow ił zaniechać 
wszelkiej wyprawy na K eren i Asrnarę, dopóki 
się wypadki w A bisynii jasno  nie ro zw iną ; le ­
piej bowiem znieść się z przyszłym  negusem , 
czy nim D edżak cżj M enelik zostanie, niż bez 
jego zezwolenia obsadzać te p unk ta . Z Szoy 
(królestwo M enelika) nie ma żadnych w iado­
mość i.

N a m ityngu „ p o p o w y m "  we F  1 o r  e u c j i 
repi blikauie i irrydentyśni nam iętnie przem aw iali 
za sojuszem  z F ran c ją , potępiając „sojusz z mo- 
caistw am i reakcyjnem i* a zw łaszcza z Ar tr ją  
jako hańbą dla W łoch. Mimo zaeiekłego p ro testu  
socjalistów , w o ła jący ch : „Oo nas obchodzi T ry- 
est, je ż e li kw estja  socjalna n ie  je s t  rózw iąząnąl“ 
przyjęto rezolucję, w ym ierzoną przeciw  tró jp rzy- 
m ierzu a w ysław iającą F rancję .

Z B u k a r e s z t u  d o n o szą : E a ta rd ż iu  chciał 
powołać do gab inetu  takich wrogów dy u astji jak  
D ym itr B ratiano  (nie J a n , były prezes gab inetu ) 
i B la rem berg . na co król oczywiście zgodzie się 
nie m ógł i poruczył utw orzenie gabinetu  Flo- 
resce. D ziś nadchodzi wiadomość, że się F lo re- 
sce m isja te nie udała , więc się je j nanowo pod­
ją ł  E atardżiu .

M ylną je s t  w iadomość, ogłoszona przez ro ­
syjski Swiet, jakoby pow rót daw nego m e t  r o- 
p o  l i  t y  serbskiego M i c h a ł a  nie napo tkał na 
żadne trudności ze strony  rządu serbskiego. 
Sam M ichał p ira ł do B elgradu , że woli p rzesia ­
dywać w Rosji, dooóki n ie  będą spełnione pe­
wne w arunki.

W edług doniesienia P ołit. Gorr. z C e t y ­
n i ,  da): tam  członkowie rządu i lenatu obiad 
pożegnalny n? część w racającego do k ra ju  wy­
chodźcy serbskiego M iłosza D .ary  cza, na k tó ­
rym  wznoszono toasty  na ściślejsze zespolenie 
się Serbii z C zarnogórą i na  w iekuistą so lidar­
ność obu narodów  I atn ich .

N iepraw dą je s t, jakoby Ł  e n g  e 1 m ii l l e r ,  
który o trzym ał w ielką w stęgę orderu  Franciszka 
Józefa, m iał teraz opuścić stanow isk” swoje po- 
sł austrjąckiego w Bolgradzie. W yjechał on 
wczoraj z W iednia do P esztu , ą w m aju powroąi 
do B elgradu . Praw dopodobniejszem  jest, że po­
seł niem iecki B ray zostanie odw ołany dlatego, 
że nie sprzeciw ił się nom inacji na posła do B er­
lin a  E risiicza, m ęża m etresy  M ila n a .,

Z F ilipopolu donoszą do Mostwws/cich Wie- 
d.ynosti o a i i a n s i e  S e r b i i  z B u ł g a r j ą .  
ko resp o n d en t opowiada:. „O ile  się dowiedzieć 
m ogłem, przyw iózł bu łgarsk i poseł w B elgradzie, 
Stojąnów,.. Eoburgow i wiele bardzo pocieszających 
wiadomości. Tak R isticz ja k  i Gruicz zapew niali 
go, że nowy rząo serbski w najw yższym  stopniu 
sym patyzuje z bułgarskim . Osobliwie R isticz do­
wodził, że.-w in teresie  obu państw  leży zgoda. 
Stojanów  opowiada, że go w B elgradzie z wy- 
sokiemi przyjmowano honoram i. T eraz zaś ra d z i: 
1) utrzym yw ać jak  najściśle jszą harm onię z no­
wym rządem  serbskim  2) wznowić rokow ania co 
do konw encji handlowej i poczynić S erb ii u stęp ­
s tw , ;  3) wzmocnić niektóre punkta  na granicy

serbsk iej, ale za poprz^dniem  zapew nieniem , ie  
d iie je  się to tylko dla ochrony B ułgarii od na- 
ppdów h a jd u k ó w /

Z S o f i i  donoszą : Sąd obwodowy po dw u­
dniowej rozpraw ie skazał dwóch byłych m in i­
strów  Radosław ow a i Iw anczew a na mocy u sta ­
wy prasow ej na jednoroczne wiięzienie za na­
paści na księcia F erdynanda i na  rząd (w te le ­
gram ie do k s ię c ia ) , ale złagodził ten  wyrok 
w nhsk iem  do księcia o ułaskaw ienie skazanych 
n a  czterom iesięczny aresz t. Skazani zapow ie­
dzieli r e k u r s ; broniło ich sześciu adwokatów 
z różnych stronnictw . W niosek prokuratora , aby 
skazanych uwięzić, sąd  odrzucił, poniew aż kaucja 
je s t  dostateczną.

W edług te legram u Jndep. Belge z Z anzi­
baru  d. 8. b. m ., pogłoska o pochodzie S t  a n- 
1 e y a i E m in a  baszy ku Z a n z i b a r o w  i'"'nie 
ma żadnej dotychczas podstaw y.

Nowe pomysły.
Przew idyw ane starc ie  między A ustrją  a Ro­

sją, wywołuje od czasu do czasu w sferach pu­
b licystycznych kw estję, po czyj :j stron ie  s ta ­
n ie  P olska. Z teoretycznem i poglądam i w iążą 
naw et tu  i owdzie jak ieś m gliste w zm ianki, ie  
gab in e t p e te rsbu rsk i zam ierza coś nadzw yczajne­
go d la  Polaków uczynić, ie  car przyjedzie koro­
now ać się do W arszawy i t p . 1

Polacy w ycierpieli jtak wiele, że przesta li 
juz być zapalnym i d la  tego rodzaju pogłosek. 
W alczą wszędzie tą  b ronią , jakiej im  praw ne 
stosunki rządzącego nim i państw a nastręczają , 
o swój by t narodowy, o swój język, w iarę, zwy­
czaj, aby się nie dać zaciągnąć w o tch łań  niw e­
lującej wszystko polityki rasow ej — lecz resztę  
zostaw iają przyszłości, ufni w dziejową spraw ie­
dliwość. E to  chciałby dziś . spekulow ać na  ich 
szowinizm, zawiódłby się g r -b o :  porw ałby może 
za sobą gotow ych na w szystko aw anturników , 
lecz nie m ógłby sobie zjednać najceln iejszych 
w arstw  narodu. *

A najm niej ju ż  oddziału ją  na  w yobraźnię i 
uczucie p olaków jak ieś kom binacje restau row a­
nia Polski, kute w organach pruskich. Podno­
sim y to zaś dlatego, że ż now ym  pom ysłem  tego 
rodzaju w ystąp ił o rgan  juńkrów  pruskich, sław na 
K re m  Ztg

Pism o to, re jestru jąc najnow sze pogłoski, 
tyczące się Kongresówki, zaprzecza doniesieniu, 
jukóby car m iał zamiar 'm ronować się te raz  kró­
lem  polskim  v  W arszaw ie, i rozwija z tego po­
wodu kom binacje, m ająa,; n a  oku potrzebę i m o­
żność odbudow ania Polsk i. '

Ju n k ie rsk i organ p rusk i m niem a, że K róle­
stw o połączone z G alicją pod berłem  austrjac- 
kiego cesarza, lub  jako  austrjacka  sekundogeni- 
tu ra , byłoby najodpow iedniejszem  rozw iązaniem  
polskiej kw estji. Cesarz austrjack i może być pe­
w ny w ierności Polaków , a podział m onarchii na 
trzy  części byłby dla niej korzystniejszy od dzi­
siejszego.

P ru sy  i N iem cy nie m iałyby n ic przeciw  
takiem u ułożeniu się rzeczy, gdyż tego rodzaju 
państw o jak  A ustro-W ęgry-Polska, nie mogłoby 
m yśleć o odryw aniu jakichkolw iek prow incyj od 
Niem iec, a usunięcie zasady rów noupraw nienia 
dla w szystkich  narodowości byłoby niem ożliwem  
ze w zględu na  8 milionów Niemców w chodzących 
w skład m onarchii. A u s tro -W ę g ry -P o lsk a  nie 
żądałyby zaboru Poznańskiego i P ru s tak  samo, 
jak  N iem cy nie m ają p re ten sji do SalzDurga lub 
W iednia.

To są kom binacje K re m  Ztg., —  podobne 
do łow ienia ryb przed niewodem . Co powoduje 
b erliń sk ą  gazetę, że w łaśnie dziś z niem i wy­
stępuje —  czy są jak ie  g łębsze tych m rzonek 
m otyw a —  trudno  odgadnąć. P olskich  pism  nie 
w yciągnie ona jed n ak  na dyskusję, na dziś ca ł­
kiem chim eryczną. Z tego, co Polacy dziś czynią, 
w skazuje prosty rozum  co dalej czynić będą. 
C hroniąc sw ą narodowość i szukając najlepszych

w arunków  jej rozwoju, trzym ać się będą tych, 
którzy im najm niej w tym  w zględzie staw iać 
będą przeszkód, a dotychczasowem  swem postę­
powaniem  złożyli dowód, że potrafią się wyrzac 
zachcianek eksterm inacyjnych  i zdolni są do ' 
p iuw adzenia uczciwej, wszelkie narodow ości sza-1 
nnjącej polityki. Po za tym  program em  nie wi- i 
dzą Polacy na  dziś potrzeby  gonien ia  za jak iem h  
innemi. m rzonkam i, k tóre  w danym  razie m ogły- ! 
by —  dostawszy się do rąk  B aerensprungów  — ! 
stać się m aterjałem  do ukucia b roni przeciw  nim  
sam ym . 1

"  ■ r u i ii i — sA m

Z Rady państwa.
Po uchw aleniu  zm ienionych paragrafów  

ustaw y wojskowej i przeprow adzeniu  nad  §. 49 
dyskusji, k tóra  skandalicznem  w yrażenien się 
an tisem ity  T uerka została  wyw ołaną — a której 
tre ść  podaliśm y już  wczoraj w telegram ie — 
rozpraw iała Izba  posłów dalej nad etatem  m in i­
ste rs tw a  handlu

P rzy  ty tu le  „Pocztowe kasy oszczędności" 
przem aw iali d ep u to w an i: R a 11 w i c h. P  a 11 a i 
i N e u w i r t h .  Z ab iera ł głos także m in is te r 
B a q n e h e m ,  aby zapowiedzieć rych łą  regu ­
lację płacy sług  pocztowych i urządzenie stacyj 
telefonicznych m iędzy W iedniem  i P ragą , o rtż  
W iedniem  i Pesztem , o czem nam  już wczoraj 
te leg ram  doniósł.

Po przyjęciu w spom nianej pozycji budżeto­
wej, przerw ano rozpraw ę nad  budżetem  i dep. 
B i l i ń s k i  przedłożył projekt ustaw y, norm u­
jące j budowę kolei R zeszów -Jasło , k tó rą  też 
uchw alono w drugiem  i trzeciem  czytaniu. P rze ­
ciw przem aw iał tylko B t e i n w e n d e r .  — 
U chw alono także rezolucje zalecające, aby przy 
budowie lin ii Jasło-M oderów ka baczono na za­
bezpieczenie jej ”d zadm  śnieżnych, a okoliczne 
m iejscowości od wylewów i aby m iędzy stacjam i 
M oderówką a Frysztak iem  utw orzono dodatkowo 
stac ję  w Przybów ce. ^  j

W racając do rozpraw  nad budżetem , oma­
w iano n astęp n ie  ty tu ł: „Budowa kolei państw o­
wych*. P rzem aw iało  tu  kilku mówców, w yrażając 
życzenia budowy różnych  kolei lokalnych.

N astępn ie  ks. L iech ten ste in  postaw ił n a ­
glący w niosek, aby A ustrja  ja k  najprędzej oświad­
czyła swe przystąpienie do proponowanej przez 
Szw ajcarję m iędzynarodow ej konferencji dla 
ochrony robotników .

W niosek ten , poparty  przez całą Izbę, bę­
dzie, ja k  zapew nił p rezyden t, postaw ionym  już 
dziś na porządku dziennym .

Dep. P e r n e r g t o r f e r  in terpelow ał rząd 
co do postępow ania policji przy w alnem  zgrom a­
dzen ia  stow . robotniczego „W arhe it“, poczem 
posiedzenie zam knięto.

N a posiedzeniu wieczoruem debatowano da­
lej nad  etatem  m in. hand lu .

P rzy  ty t. „Ruch kolei państw ow ych1* p rze­
m aw iał dep. Y e r g  a n i ,  podnosząc n iespraw ie­
dliwości i szw indle eksproprjacyjne. Po krótkiej 
debacie ty tu ł ten  przyjęto i posiedzenie zam knięto.

N a porządku dziennym  dzisiejszego posie­
dzenia Izby  posłów postaw iono: wniosek L iech- 
tenste ina  o ochronie robotników , ustaw ę rek ru ­
tacy jną i projekt do ustaw y o zw olnieniu  od 
stem pli i należytości aktów, tyczących się wy- 
kupna propinacji, k tóry w kom isji budżetow ej 
przeszedł bez zm iany.

N a dzisiejszem  wieczornem  posiedzeniu ma 
być postaw ioną weryfikacja w yboru dep. B 1 o- 
c h  a z Kołomyi.

Prezesow ie klubów R ady państw a zgodzili 
się, ażeby obecna sesja Izby posłów została już 
ju tro  zam kniętą.

P rzed  wczorajszą sesją  Izby  poselskiej od­
było E o ł o  p o l s k i e  jeszcze jedno  posiedzenie 
w spraw ie p. G n i e w o s z a .  M iały p rzy jść  pod 
u ch w a łę : w niosek w ykluczenia p. Gniewosza, po 
staw iony przez prezesa Koła i w niosek p. A bra-

ham owieza, k tóry  brzm iał ja k  n as tęp u je ; „Koło 
polskie przyjm uje do w iadom ości ośw iaaczenie 
p. Gniewosza w yraża mi' swoje ubolew anie. Na 
wczorajszem pos.edzpuiu m niem ał p. B o b r  z y ń - 
s k  iż w ystarczy, jeżeli p. Gniewosz cofnie po 
prostu to, co w yrzekł w kom isji budżetow ej.

N a to odrzekł p. Gniewosz, że ceniąc wy­
soko solidarność Koła polskiego, p rzystaje  na 
żądane cofnięcie, ośw iadcza się ato li przeciw  
irnioskrw i p. Jaw orskiego. Pp. A  raham owicz i 
O zayko./ski uznali tc  p rzyrzeczenie cofnięcia za 
w ystarczające. P . Rucowski krytykow ał ostro po­
stępek  p. Gniewosza, ale żadnego w niosku nie 
postaw ił, poczem pp. Jaw orsk i i A braham ow icz 
cofuęD swoje wnioski, a p. M adevski zapropono­
wał, aby ośw iadczenie p. G niew osza przyjąć pc- 
prostu do wiadom ości. W niosek ten  uchw alono— 
i na tern zakończyła się cała ta  sm u tna  sprawa,

N . Pr. Presse donosi z dobrze poinform o­
wanych kół parlam en tarnych , iż w ciągu osta­
tn ich  m iesięcy odbywały się m iędzy m in iste r­
stw am i skarbu obu połów m onarchii rnkow ania 
w drodze korespondencji, m ające na cela znie­
sien ie  m ałej lo terji i zastąp ien ie w ynikającego 
ztąd  ubytku  w dochodach zaprow adzeniem  lo­
terji klasowej na wzór niem iecki. Rokow ania te 
postąpiły  już rzekom o tak daleko, iż na sesji je ­
siennej będzie m ógł być przedłożonym  obu p a r­
lam entom  odnośny pro jek t ustaw y.

Pięćdziesiąt lat budownictwa kolejo­
wego w  Anstrji,

Jubileuszow e poniekąd dzieło stanuw i wy­
dana niedaw no nakładem  d ru k arn i nadw or­
nej w W iedniu wielka sta ty sty k a  dróg że­
laznych w m onarchii ausfro-w ęgierskiej z roku 
1886, opracow ana przez sta tystyczny  dep arta ­
m ent austrjackiego m in isterstw a han d lu  i w ę­
g iersk ie  krajow e biuro sta tystyczne. Dzieło to 
niety lko zaw iera sta ty sty k ę  z jednego roku, lecz 
daje pogląd na rozwój budow nictw a kolejowego 
w m onarchii austro  - w ęgierskiej od sam ego po- 
ezątku, t. j .  od la t p ięćdziesięciu , m ianow icie od 
chw ili otw arcia pierw szej, 14-kilom etrow ej prze­
strzeni kolei Północnej, z F lo ridsdorfu  do Wa- 
gram , w roku 1837 (przestrzeń  5-kilom etiow ą 
z W iednia do F loridsdorfu  oddano n_ użytek 
publiczny dopiero w roku następnym ). Z niepo- 
zorneg początku tego u rosła  po koniec r. 1886 
sam a kolej Północna do ogólnej d ługości 842 
kim ., z Których na iim ę głów ną W iedeń-K raków  
przypada 412 k im ., w całej m onarchii zaś po­
w stała  sieć kolejowa ogólnej długości 23.000 
kilom etrów

Z sieci tej posiadają kraje austrjack ie ra ­
zem 13.659 kim., w ęgierskie 9351 kim ., tak, że 
jeden  kilom etr d rogi żelaznej w A ustrji p rzypa­
da na blisko 22 kw adratow ych kilom etrów  ob­
szaru, a na  1621 dusz lu d n o śc i: w krajach zaś 
korony w ęgierskiej na blisko 34 i pół kim . kw. 
obszaru a na 1683 dusz lu d n o śc i; ale też na  
W ęgrzech, choć pom iniem y m ały rozwój p rze­
m ysłu, budownictwo kolejowe rozpoczęło się do­
piero w roku 1846, w dziewięć a t później niż 
w A nstrji. P ie rw szą  w ęgierską drogą żelazną 
był 34-kilom etrony szlak z Pesztu  do W acowa.

Oo się tyczy szczegółowo G alic ji, dzieło 
obejm uje tylko 40-letn i okres budow nictw a ko­
lejowego ; pierw szą bowiem  w tym  kra ju  drogą 
żelazną była 55 - kilom etrow a p rzestrzeń  kolei 
Krakowsko - G órnoszląskiej z n iespełna  2 - kilo­
m etrow ą odnogą ze Szczakowy do g ran icy  (ku 
W arszaw ie).

W  tych 40 la tach  w zm ogła się galicyjska 
sieć dróg żelaznych do 2295 kim ., tak  że jeden  
kilom etr drogi żelaznej przypada na 347s kwad. 
k ilm . obszaru, a na 2597 dasz  ludnr śei.

Porządek, w jakim  k ra je  austrjack ie  na- 
stępu ją  po sobie w edle stosunku swojej sieci

,\k*-
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D w a lis ty  Stanleya.
(Ciąg dali iy)

26-go Kwietnia przybyliśm y znowu ao k ra ­
ju  M ozamboni, lecz tym  razem , po d ługich  p e r­
tra k ta c ja ch , krajow cy zdecydow ili się zawrzeć 
z nam i b ra terstw o . Jakkolw iek za tem i drugi* mi 
jdw iedzinam i m iałem  ze sobą o 50 karabinów  

! m niej, za przykładem  M ozamboniego poszli wszy­
scy naczelnicy  plem ion do N yanzy. W szelkie 
trudności zdaw ały  się ju ż  usunięte., D ostarczano 
uam  darmo prow iantów ; bydła, owiec, kóz i pt^c- 
iw a tyle, żeśm y żyli praw dziw ie po królewska. 
O jed en  dzień drogi od Nyanzy krajowcy z K a- 
w ali wyszli na  nasze spotkanie, oznajm iając, że 

■ biały cz łow iek , zw any „M alejja", dał wodzowi 
ich  czarny jak iś  p a k ie t , aby go w ręczył m nie, 
jego  synowi. P y tsli s i ę , czy chcemy iść z nim i ?

—  Tak, ju tro  —  odpowiedziałem  im i je ­
żeli mówicie praw dę, uczynię was bogatym i.

Pozostali z nam i przez n o c , opowiadając o 
!„c krętach , tak  w ielkich jak  wyspy, napełn ionych  
ludźm i* itd ., co u trw alało  nas bardziej w p rze­
konaniu  , że biały ezłowiek nie je s t kim innym , 

I ■' jak E m inem  paszą. Jakoż n a z a ju trz , gdy do- 
\ szliśm y do koczówiska wodza p lem ienia  K aw uli, 

1 '  tenże w ręczył mi l is t od n iego , owinięty w k a-
1 7 w ałek czarnej ceraty.

W  liście tym  p isa ł' E m in , że poniew Ł po
kra ju  rozeszły się słuchy , i i  w idziano jakiegoś

^ białego człowieka . na - południowym  krańcu  je - 
z io ra , w yruszył on na swoim parow cu, aby zasię- 

1 grtąć ję z y k a ; lecz nie m ógł zdobyć żadnych in- 
‘ form acyj, góyż krajow cy, orzejęci strachem , przed 

K abba-R egą, królem  plem ienia Unroyo, każdego 
aieznanego sobie człowieka b ra li za E m ina i 

*7, zm ykali, co siły. Jednakże  żona wodza N yam - 
01 sassie  opow iadała 'jednem u z jego  (Em ina) sprzy­

mierzeńców, zwanem u i’ :Mago, iż w idziała nas 
w Mrusuma (w k ra ju  M ozamboni) P rosi m nie 
więc, abym pozpstał, gdzie byłem,: dopóki nie 
będzie m ógł znieść się  ze m oą. L is t podpisany 
d i , „(D r.) E m in" datow any z dn ia  26. m arca.

N astępnego dnia., 28. kw ietnia, w ysłałem

Si. Jep h so n  z silnym  .oddziałem  dla przeniesienia 
odzi do N yanzy.

D nia 26. przed oczyma ich ukazała się 
Mshwa,- położona najbardziej na  południe stacja 
E m ina  paszy! P . Jep h so n  i jego ludzie zostali 
tam  przejęci przez egipską załogę, jak  bracia.

29. kw ietńia dotarliśm y do biwaku, zajmo­
wanego przez nas w dniu '6 . g rudnia . O f  ej 
po południu tegoż dnia u jrzsłem  na  odległości 
siedm iu mil zbliżający się ku nam  parow iec khe- 
dywa O 7 -mej E m in  pasza s ignor O aśati i p. 
Jephson  przybyli do naszego obozu. Przyjęliśm y 
ich nadzwyczaj serdecznie.

N azaju trz  w yruszyliśm y ną  w yszukanie le ­
pszego obozowiska, jakoż obraliśm y je  o trzy  mile 
od N yam sassie; E m in  pasza roztasow ał się obok 
nas. Pozostaliśm y razem aż do 25. m aja. W tym 
dn ia  opuściłem  go, pozostaw iając mu p. Jephson , 
trzech Sudańczyków i dwóch Z anzibarisów , on 
zaś p rzydał m. trzech swoich ludzi i 1.02 k ra­
jowców z Mahdi, jako tragarzy.

Y  e dwa tygodnie potem  byłem  w tw ierdzy 
B o lo . Znalazłem  tam  kap itana  N elson i poru­
cznika S ta irs, k tóry  powrócił był od Ugarrow w y 
w dw adzieścia dwa dni po m ojem  w yruszeniu do 
jeziora, 2. kw ietnia, przyprowadziwszy ze sobą, 
niesi ty, szesnatu  tylko ludzi z pozostaw ionych 
56. R eszta poum ierała. M oich dw udziesta gońców, 
k tó rych  wyprawiłem  z lis tam i do m ajora B artte- 
lot, opuściło Ugarrow w ę w dn iu  16. m arca, uda­
jąc  się dc Y am buya.

Tw ierdza Bodo była  w s tan u  kw itnącym . 
Blisko dziesięć akrów było pod upraw ą. Zebrano 
ju ż  pewieL ga tunek  pszenicy indyjsk iej i zsypa­
no ją  do sp ic h rz a ; w łaśnie rozpoczynały się d ru ­
gie posiewy.

W  dniu 16. czerwca opuściłem  tw ierdzę Bo- 
ao ze 111 Z anzibarisam i i 101 ludźm i, p rzyda­
nymi mi przez E m ina paszę. Poruczn ik  S tairs 
m ianow any został dowódcą tw ierdzy, N elson jego 
pom ocnikiem , P arkę lekarzem  załogi. Z aopatrzo­
na była w 59 karabinów . Pozostaw iałem  po za 
sobą w szystkich oficerów, a to, aby nie przeno­
sić ze sobą bagażów , prowizyj i lekarstw , a ib y - 
łoby to n iezbędnem , gdyby m i tow arzyszyli E u ro ­
pejczycy; wszyscy zaś rag_,rze byli m i po trze­
bni dla p rzeniesien ia  wielkiej ilości k -ra ró w , 
pozostaw ionych przy m ajorze B artte io t. W  dnia 
24 czerwca dotarliśm y do K ilonga-Longa, a 19 
lipca do Ugarrowwy. K ilonga-L onga była opu­
sto sza łą ; ogołociwszy całą okolicę z kości słonio­
wej, przed trzem a m iesiącam i U garrow w a w yru­
szy ł-w  dół rzeki. Każdy z tragarzy , opuszczając 
tw ierdzę Bodo niósł po 60 funtów  zboża, tak, że 
chociaż m usieliśm y przebyw ać pustynie, głód nie 
dał nam  się we znaki.

Postępow aliśm y w dół rzeki, ja k  tylko mo­
gliśm y najszybciej, codziennie spodziew ając się 
spotkać z gońcam i (którym obiecałem  po 10 fst. 
nagrody za pośpiech) lub też z sam ym  m ajorem  
B artte io t.

W  dniu 10.‘sierpn ia  spotkaliśm y U garrow w ę 
z flotylą 57 ludzi i ku w ielkiem u zdziw ieniu, 
naszych gońców w liczbie zaledw ie sieam nastu . 
Opowiedzieli nam  stra szn e  swe przygodj i n ie ­
bezpieczeństw a, jak ie  przebyli. T rzech  z nich  
zostało w ziętych w niewolę, dwóch ciężko ra n ­
nych, wszyscy m ieli na  ciele ślady strza ł n ie ­
przy jacielsk ich .

W tydzień potem , 17. sierpn ia , spotkaliśm y 
ty lny  oddział w ypraw y w m iejscowości zwa­
nej B ynlaya, czyli U nraya, jak  nazw ę je j prze­
kręcają A rabow ie. U w rót zagrody s ta ł biały 
człowiek, którego w pierwszej chw ili w ziąłem  
za p. .Jam ieson, lecz przyjrzaw szy się poznałem  
w nim  p. Bonny, k tó ry  porzucił służbę lekarską  
w w ojsku, aby przyłączyć się do naszej wyprawy.

—  Jak  się m asz, kochany B onny? Gdzie 
je s t m ajo r?  —  spytałem  go.

—  M ajor nie ż y je ; zg inął przed m iesiącem  
od strza ły  M anyemów.

—  W ielki Boże ! A  p. Jam ieson  ?
— U dał się do W odospadów S tan laya  dla 

sk łonienia Tippoo • T iba, aby m a dodał swoich 
ludzi.

—  A  p. Troup ?
—  P an  Troup powrócił do k r a ju , jakc in - 

walid.
—  G dzież je s t W ard ?
— Obecnie w Bangalo.
—  Ja k to ! więc tylko pan jeden  pozostałeś?
— Tak, panie.
Tylny oddział wielkie poniósł s tra ty . Z 257 

ludzi pozostawało tylko 71 z tych 59 chorych i 
rannych . Forpoczty , pomimo oporu staw ianego 
przez krajowców w 16 dni przebyły p rzestrzeń  
od Y am buya do B unalya. Tylny oddział odbył 
tę podróż w 48 dni. W edług relacyj p. Bonny, 
przez 13 m iesięcy i 20 d n i , k tóre upłynęły  od 
chw ili, gdym  opuścił Y am buyę, by ł je  S n  tylko 
wypadek dezercji. W  walce z krajow cam i ponie­
śli jedną  w iększą porażkę. Lecz nie mam  czasu 
wdawać się w szczegóły, gdyż muszę z reo rgan i­
zować w yprawę, a pom aga m i w tern jeden  tylko 
Bonny. M amy więcej towarów, niż sił do ich  
przen iesien ia, a artykułów  koniecznych, pomimo 
to, braknie. W  Y am buya pozostaw iłem  zapasy mo­
jej odzieży, w yruszywszy w lekkiem  podróżnem  
ubraniu . W  grudn iu  kilku dezerterów z p rze­
dnich  kolum n przybyło tu , tw ierdząc, iż um ar­
łem . B yły to tylko gołosłowne upew nienia, ofi­
cerowie jed n ak  przyjęli je  jako fak t i w styczn iu  
pan  W ard, na ogólnej naradz ie  postaw ił wniosek, 
aby wszelkia pozostaw ione przezem nie rozporzą­
dzenia uważać odtąd za niew ażne. Oponował 
przeciwko tem a jeden  tylko B onny. Gałą moj'ą 
odzież, bieliznę le k a rs tw a , świece i prow izje 
odesłano do Kongo, jako „niepotrzebne", i  za­
te m , poniósłszy ty le ofiar, aby przy jść in . na 
pomoc, znalazłem  się niem al nagi i pozbawiony 
rzeczy koniecznych, naw et w Afryce. W  Y am ­
buya z mojej garderoby zostało tylko dwa kape­

lusze, cztery pary  butów  i flanelowa żakietka 
zam ierzam  iść do E m ina  paszy i przez A frykę 
w tym , praw dziw ie afrykańskim  kostium ie. B ie­
dny L iv ingstone , by ł w ła c h m a n a c h , gdy się 
z n im  zeszed łem ; tym  razem  wybawca jego b ę ­
dzie w łachm anach . N a szczęście , w żadnym  
z moich oficerów nie będę w zbudzał zazdrości, 
gdyż odzienia ich  są  zupełnie całe i świeże. 
M nie jednego  dezerterow ie raczyli podać za n ie­
boszczyka.

P roszę łaskaw ego pana uwiadomić kom itet, 
iż byliśm y tylko o 82 dni drogi od jez io ra  A l- 
bert-N yanzy do B analaya i 61 od tw ierdzy Bodo. 
P rzestrzeń  niew ielka, b rak  nam  ludzi.

Pom iędzy N yanzą a m iejscem , zkąd piszę, 
u traciliśm y trzech  tylko ludzi —  jednego przez 
dezercję. P rzyprow adziłem  t,u 131 Zanzibarisów , 
pozostaw iłem  59 w tw ierdzy Bodo, czyli razem  
190 ludzi z 389; s tra ta  wynosi 50°/o. W Y am ­
buya pozostaw iłem  257 ludzi, z tych  je s t tylko 
71, dziesięciu inw alidów . S tra ta  olbrzym ia. D o­
wodzi to, że choć u trap ien ia  forpoczt były 
w ie lk ie , śm iertelność jednak  nie tak  znaczna, 
ja k  w obozie Y am buya. Ci, co pozostają z p rze­
dniego oddziału, s iln i są i zdrowi, z tylnego zaś 
osłabieni i w ychudli.

N aszkicow ałem  w krótkości wszelkie nasze 
poruszenia od 28. czerw ca 1887 r. Żałuję, iż nie 
mam czasu dostarczyć panu więcej szczegółów. 
P iszę ten  lis t w śród przedodjezdnego zam iesza­
n ia  i pośpiechu i co chw ila odrywać się od n ie ­
go m uszę. Ze słów m oich możesz pan jednak  
powziąć w yobrażenie o k raju , jakiśm y przebyli. 
P rzez  160 dni szliśm y przez jed en  nieprzerw any 
łańcuch  lasów. Ł ąk i p rzeszliśm y w dni ośm. Od 
północy na południe lasy  te  c iągną się od Ny- 
angive do południow ych brzegów  M onbuttu , od 
w schodu na  zachód pokryw ają cały kraj Kongo 
od ujścia A ruw im i do m niej więcej, 29— 40 sto ­
pn i w schodniej długości.

(Dok. nast.)
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kolejowej do obszaru i ludności razem , je s t n a ­
stępujący :

1 kim . drogi żelaznej p rzypada na 
kw. kim . obsz.,

1. Czechy i  a*/* 1306 dusz
2. G órna A n strja 17*/* 1105 n
3. D olna A ustrja 12V. 1508 n
4. K ary n tja 24% 836 n
5. S alcburg ia 32*/. 747 7)
6. Szlązk 16 1764 ń
7. M oraw a 17 >/* 1711 n
8. S ty rja 2 1 % 1560 i*
9. T yro l z Y oralbergiem 39‘/ . 1226 n

10. K ra ina 37*/. 1803 n
11. Pobrzeże 2 9 % 2370 »
12. G alicja 3 4 % 2597 i»
13. Bukow ina 47 % 2597 n
14. D alm acja 120*/. 4478 n

Sum a kap ita łu  zakładowego, spoczyw ają­
cego w sieci kolejowej całej m onarchii, wynosi 
3 m iliardy  475%  m iliona zł. austr. fw edle ści­
ślejszego obrachunku 3 %  m iliarda), k ilom etr 
więc w przecięciu kosztu je 150.724 zł. N aj­
droższa je s t kolej łącząca różne drogi żelazne 
pod W iedniem , której k ilom etr kosztu je 559.484 
zł., tę  jed n ak  d la  niezw ykłych okoliczności po­
m inąć n a leży ; a w tak im  razie  najdroższa je s t  
kolej Południow a, której k ilom etr kosztuje 359.637 
zł. N ajtańsze  są u iek tóre  koleje lokalne  na W ę­
g rzech ; n a  jednej z n ich , M ezotur-T urkede, ko­
sztu je k ilom etr tylko 13.339 zł. Szczegółowo na 
Galicję truiłuo to obliczyć, bo kilka galicyjskich 
d róg  żelaznych przeehodzi g ran ice k ra ju ; pe­
w nie jed n ak  kilom etr w przecięciu nie będzie 
kosztow ał więcej, jak  100.000 zł. N ajtańsza  je s t  
Jarosław sko-Sokalska, której k ilom etr kosztu je 
35.339 zł.

Kronika miejscowa 1 zamiejscowa.
Lwów dnia 11. kwietnia.

*  Mianowania. Bada szkolna krajowa zamia­
nowała tymczasowego nauczyciela, Antoniego Horo- 
dyskiego, w Byozkowoaoh, stałym nauczycielem szks- 
ły etatowej w Byozkowoaoh; tymczasowego nauczy­
ciel Stanisława Frąazka, w Dębinie, stałym na­
ucz cielem młodszym kierującym szkołą filialną w 
Dąonie; tymczasowego nauczyciela, Ludwika Tomi­
czka w Bezborzu, stałym nauszyoiolem szkoły eta­
towej w llireoinie.

Minister oświaty zamianował profesora gimna­
zjum akademickiego, dr. Waohnianisa, członkiem ko­
misji •gzsminaoyjnoj z nauki śpiewu przy semina- 
rjaoh nauczycielskich. Egzaminatorom gry na orga­
nach mianowany p. Wszolaozyńaki, nauozyoiol przy 
kenaorwatorjum muzyoznem wo Lwowie.

* Cesarz Franciszek Józef ma wrócić zaraz 
po Wiolkanooy z Isohl, gdzie zabawi ozas jakiś, do 
Wiednia i zamieszka w Sehonbruan, gdzie zabawić 
ma jeden miosiąo.

Wioioi o etanie zdrowia cesarzowej Elżbiety 
były niedokładno i przesadna; głównie cierpi ona na 
bole w nogach, na oe pomaga masowanie. W cela 
też poddania się masowaniu zaufanego lekarza, ndaje 
się cesarzowa zaraz po świftaeh do Wiesbadenu.

* Książę Antoni R ad ziw iłł, prezes Koła pel- 
skiago w Berlinie, przybył de Wiednia de córki ks 
Eemanowej Potockiej. Ks. Ferdynand Badziwiłł udał 
się wraz z żoną de Jerozolimy.

* Dr. Karol Estreicher bawi w Warszawie.
* O. Walerjan Przew łock i, jenerał zgroma­

dzenia 0 0 . Zmartwychwstańców, mianowany został 
konsnlontom Propagandy.

* Jubileusz Kolberg! Zasłużony zbieracz pie­
śni lndn polskiego obchodzi w tym roku 50-letni ju­
bileusz swej działalności. Owooe jego pracy stanowią 
25 okazałych tomów, na których zebranio trzeba było 
iście benedyktyńskiej skrsętneśoi i sumienności. Na 
ozośó niezmordowanego badacza urządzony zostanie 
w Krakowie w pierwszych dniach maja wieczór mu- 
zykalno-deklamaoyjny, którego sformowaniem zajął się 
specjalny komitet.

* Zmarli. Mikołaj Kewbasiuk, włościanin z Wior- 
biąża, były poseł na Sejm i do Bady państwa, czło­
nek wydziału kełomyjskiej Bady powiatowej, odzna­
czony krzyżom zasługi, zmarł w 71 r. żyoiu.

W Suwałkach zmarł w 31 r. życia lekarz dr. 
Władysław Pruliński.

Michał Zieleniewski, właisieiel Felsztyna w gub. 
podolskiej, jeden z najpoważniejszych obywateli tam- 
tejszyah, zmarł w Felsztynie w 48 r. życia.

Julia z Gadomskich Pułaska, wdowa po Ada­
mie Pułaskim, zmarła w Boryszkowcach (pow. zwia- 
helskf), w 64 r. żysia.

Gizela Grimm, córka Bettiny Arnim. znana 
niemiecka pisarka, zmarła 4. bm. we Florencji.

* W  k a sy n ie  m ie jsk ie m  odbędzie się w so­
botę 18. bm. koncert połączony z przedstawieniem a- 
matorskism.

* Lody na Dnieprze pod Kijowem ruszyły 
9. bm. Żegluga rozpocznie się za dni kilka.
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OFICER MARYNARKI.
POWIEŚĆ Z  FRANCUSKIEGO

przez

P IO T R A  M A E L ’A .

(Ciąg dalszy).
D ziw na w istocie ziem ia, te  Chiny.. R zekłbyś, 

że zam yka ona jak ąś  tajem nicę w łonie sw ych p ię­
ciuset milionów m ieszkańców  i na sam ym  w stępie 
zdaje się mówić do p rzy b y sza : „Z bliżając się do 
m nie, zapom nij o rzeczyw istości twego przeszłego 
is tn ie n ia ; n ie  m yśl o tem , co w strefach cyw ili­
zacji uznane je s t  za p iękne, lub d o b re ; porzuć 
w szystk ie porów nania  m iędzy memi m iastam i 
z porcelany, a tw em i sto licam i z k a m ien ia ; nie 
żądaj odem nie łuków  lub  lin ij prostych... Spo­
strzeżesz w krótce, że i mój lud, moje w ioski, 
m oje budowle, m oja sztuka, m oja n a tu ra , mój 
przem ysł i moje obyczaje niepodobne są  zupełnie 
do tego, co dotąd w idziałeś".

Czyż nie tym  językiem  przem aw ia do du­
szy ten  św ia t dziwaczny, k tórego h is to rja  je s t  
tak  s ta ra , a której pochodzenia n ik t n ie  zna  ? 
A to niebo głębokie przysłon ięte pokładem  barw  
i spraw iające w rażenie gazy tea tra ln e j, n ie u s ta n ­
n ie  zm ienianej, a tak  niebieskiej, że ty lko kolo­
ryści chińscy są w stan ie  barw ę tę naśladow ać 
A znów te  pagórki czerw one u stóp, płowe na 
szczytach! A te dziw acznie wykrojone skały, p a ­
nujące nad m orzem , k tóre w ydają się jakby  za ­
pożyczone z jak iejś dekoracji te a tru  komicznego; 
a te drzew a odosobnione, lub  w rzadkich gajach  
stoj ce, pogięte na  wzór najcudn iejszych  krajo- 
brf J>w ; te drzew a, k tórych  liście  przypom inają

* TI. walne zgromadzenie Towarzystwa nau­
czycieli szkół wyższyeh odbędzie się wt Lwowie dnia 
16. i 17. bm. W pisrwszym dniu o godzinie 9 sra ­
na edbędzie się solsnna nabożsństws w kożoisls archi- 
katedralnym, a s gadzinie 10 z biorą się uozestnioy 
na pierwsze posiedzenie w sali ratuszowej. Porządek 

„dzienny, prócz kwestyj administracyjnych, tyeząeyoh
się Towarzystwa, obejmuje liezny szereg prao nauko­
wych i  pedagegioznyeh, nad któremi zastanawiać się 
będą uczestnicy zjazdu. I tak: 1) Ks. dr. Alejzy Jou- 
gan przedłeiy wnioski wydziału Tewarsystwa w spra­
wie demowego nadzoru młodzieży szkelnej. 2) Prof. 
dr. Badziszewski referewaó będzie wnieski ee do 
utworzenia posad uauezyeielskieb nadetatowych. 3) 
Pref. dr. Sołtysik, dr. Maeiszewski i Łomnicki prse- 
dłeżą wnioski wydziału w sprawie przedstawionych 
przez dyrektora Trzaskowskiego zasad, na jakieh ma­
ją być układano szkolne książki. 4) Pref. J. Czerne­
cki przedłoży wniosek w sprawie utworzenia klas 
przygotowawosysh. 5) Pp. T. Ssltysik i Soleski refe­
rować będą sprawę mianowania człsnków hsnorswyeh. 
6) Dr. A. Sokołowski referować będzie wnieski Koła 
krakowskiego co de potrzeby zakładania nowych gi­
mnazjów w naszym kraju. 7) Dr. Fr. Bylieki prze­
dłoży wniosek Koła krakowskiego w sprawie nauki 
śpiewu w szkołach średnich. 8) Ks. dr. A. Pseknik 
zda sprawę z wniosku Koła tarnowskiego co 4o kształ­
cenia kandydatów na nauczycieli szkół średnioh. 9) 
Dr. J. Żuliński referować będzie wnioski w sprawie 
korpusów wakaoyjnyeh. 10) Dr. St. Kubisztal refe­
rować będzie wnioski w sprawie propedeutyki fi- 
losofji.

Zgromadzeniu przewodniczyć będzie rektor uni­
wersytetu dr. L. Piętak. Opłata za kartę uczestni­
ctwa dla zamiejscowych członków Towarzystwa wy­
nosi 4 zł. Zgłosić się p* nią nalsży do prof. St. Li- 
brewskiege, przy nliey Łyczakowskiej 1. 9, który 
zajmie eię także bespłatnem pemieezozeniem uczestni­
ków zjazdu. Wszystkie posiedzenia —  a będzie iek 
ogółem 4 — odbędą się w sali ratuszowej.

* K om itet Panien prsysyła nam naatępująoe 
sprawozdanie z rautu na doehód kelenij wakaoyjnyoh 
dla dziewcząt: ze sprzedaży 387 biletów po 1 zł. 
i 75 biletów po 2 sł. 537 zł., naddatki przy sprze­
daży biletów 49 zł., z bufetu 160 zł. 10 ot., razem 
746 zł. 10 ct. Koszta ursądzenia rautu 115 zł. 10 ot. 
czysty dochód 630 zł. 92 ct. złożone na książeczkę 
krakowskiego tew. wzaj. kredytu.

* W ylewy. W Poznaniu dotąd nie zdołano na­
prawić wszystkiego, eo zrządziła powódź. Pompy pa­
rowe i injektory pracują oałemi dniami celem wydo­
bycia wody z zalanych sklepów. Pod wodą są jesseze 
niższe ozęśsi ulicy Wsnecjsńskisj i Siennej. Około 
naprawy uszkodzonego wskutek powodzi nasypu ko­
lejowego na Tamie Garbarskiej pracuje obecnie kil­
kuset robotników.

W Torunia etan wody w Wiśle wynosi 5.05 
metra, eo dowodni, że W isła znowu zwolna rośnie.

* Subwencje na cele gospodarstwa rolnego i 
lasowego na r. 1890. Minister rolnictwa p. Falken- 
hayn, zażądał od Wydziału krajowego przedstawienia, 
jakich subwenoyj na r. 1890 domagać się tamiarza 
od skarbu państwa rolnego i lasowego. Wydział kra­
jowy zajął się ułożeniem odnośnego preliminarza i 
przedstawił rządowi petrsebę następujących dotaeyj: 
Din kraj. szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie 
5000 zł. Na zakupno gruntu przy szkole lasewej we 
Lwowie na reisserzenie kultury lasowej, jako środka 
naukowego 1000 zł. Na utrzymanie 2 wędrownych 
nauczycieli, jednego dla nauki geapadarstwa wiejskie 
go, a drugiego dla nanki hodowli i gospodarstwa 
nabiałowego 4000 zł. Na stypondjnm dla nomia wy­
słać aię mającego za granicę na naukę gospodarstwa 
nabiałowega 1000 zł. Dla kraj. wyż szkoły i szkoły 
parobków w Doblanach zamiast detyohezasowej dota­
cji 7000 zł. kwotę 15.000 zł. Na pomiaszkanie dy­
rektora w Dublanach zwrot pełowy kosztów budowy 
3500 zł. Na szkołę gorzslnictwa w Dublanach, a 
mianewicis na założenie gerzslni 12.000 sł., saś na 
koszta utrzymania, dopiero później Wydział kraj. wy­
kombinuje potrzebną kwotę. Pierwotni* obliczył Wy­
dział potrzebę dotacji państwowej na 3800 zł., chc­
enie okazuje się jednak petrzeba suasznisjizej detaeji. 
Dla kraj. śred szkoły rolniczs] w Czerniohewie za­
miast 5000 zł., kwotę 8000 zł. Dla niższych szkół 
roi. w Jagislaiey i Horodene# po 2000 sł. Na kurs 
uprawy lnu w Gródku, który wejJzie w życia z ps- 
czątkiam r. 1890 kwotę 2200 zł. Na szkołę ogrodni- 
ezą w Tarnowi* 2300 zł. Na stypandjum dla kandy­
data na nauczyciela średnich szkół rolnioiyoh ns wy­
jazd st graniuę 1000 zł. Na wydawnictw* pedręezni 
kśw dla niższyeh szkół rolniczyek 400 zł.

Ogółem zażądał Wydtiał krajowy na pa wyższe 
cela eabwencyj w kwoeie 66.200 zł.

* Nowe l is ty  od Stanley* nadeszły do Tew. 
geograficznego w LondynU Zdaj* w nieb znakemity 
podróżnik sprawę z geograficznych i etnograficznych 
rezultatów swej wyprawy. „Szczepy mieszkając* w la­
sach i delinaoh Iruri na obszarze 300 mil — piaze 
Stanley —  są bezsprzecznie kanibalami. W krainie 
m.ędzy rzeką Nepoko i regionem łąk napotykać mę­
żna bardzo często karłów; aą to istoty złośliwe, tchórzli­
wa, lubując* się w cudzej własności i znakomisie 
wprawione w ciskaniu strzał zatrutych, czego na so-

żółtością ochrę lub  błękitem  indygo; w końcu te 
m iasta  i ulice, d ługie bez końca, poprzecinane 
w jednym  kierunku , a ukazujące z boku swe sk le­
py o szyldach dziw acznych; te  krzyczące fronty 
domów bogatych, z przedsionkam i układanym i 
z m ozaik i; te porcenalow e wieże m inaretów , po­
w ikłane haczykow ato ; nakoniec cały ten  św iat 
fan tastyczny , poruszający się w zam ięszan iu ; 
m nóstwo psów rozm aitych gatunków  i w ielko­
ści, n iepraw dopodobna ciżba kobiet, mężczyzn 
i dzieci, is tne  m rowisko isto t żyjących, po nad 
k tó rem  unosi się m onotonny szm er głosów — oto, 
co w idział P lem on w kilku dniach, w kilku g o ­
dzinach...

A ta  cała dziw aczna przyroda tak  oczaro­
w ała jego  oczy, ż e .sam  siebie zapytyw ał z n ie­
pokojem, czy to rzeczyw istość, czy sen, łączący 
razem  cuda r  <ju i postrachy zmory. W krótce je ­
dnak sam otność odzyskała swe praw a, a gdy 
noc, sprow adzająca ciszę, powróciła F rydryko- 
wi pam ięć i swobodę m yśli, wówczas boleść, stę­
piona przyw iodła znów za sobą rozpaczliw e 
w spom nienia.

A rozpacz ta  potęgow ała się z każdą go­
dziną. W m iarę, ja k  dn ie  b iegły jedne za dru- 
giem i, ran a  krw aw iła się coraz w ięcej. J ą ­
trzy ł sam  bliznę swego serca  i odżywiał ją  naw et 
gorzkiem i przypuszczeniam i, k tóre mu w yobraźnia 
podsuw ała.

O sta tn ia  rozmowa z pan ią  dT lliers  snuła  
się  n ieu stan n ie  w jego um yśle. Czyż nie okazał 
się zanadto  nieubłaganym  w zględem  B lanki 
i w zględem  sam ego s ieb ie?  Czyż d la ocalenia 
pychy nie oddalił na  zawsze szczęścia ze swej 
d ro g i?  W  chw ili, gdy może ostatn ia nadzieja za- 
błyała dla jego m iłości, rozkaz odjazdu nadszedł 
jednocześnie. T rzeba było opuścić F rancję , zosta­
wiając przyszłości rozw iązanie  ostatecznego p ro ­
blem atu , od k tórego zaw isło całe jego ży­
cie ! O ironio p rz e zn aczen ia ! Jego  narzeczona, 
w pierw szym  dniu  ich  d ługiej rozmowy, żądała

bis sami dsświadozyliśmy. Wędrując przez lasy na- 
pstkaliśmy w ciągu ICO dni trwającego marszu na 
jakioh 150 małych saad. Lasy tu bsrdzt podoba* d* 
brazylijtkioh laiśw dsiewiosyeh. W witlu miejscach 
estępy są gęste, iż niepedobna ieh prssbyi; musie­
liśmy depiero wyrębywać w nich tunele. Kraj Ha- 
nyema mógłby służyć sa istay postrach dla podró­
żników afrykańskich. Witlu Zanzybarozyków odstrę- 
czyli nam krajowe/. ale dezerterów spotkał' straszny 
lts. Wbiei na p«l, odarti ze skóry, zwelna katowa­
ni na śmioró, zeatclł prawdopodobni* w końca zje- 
dseni przes krajowców. Ungarrewa, który swego eza- 
sn towarzyssył pedróżnikowi afrykańskiemu Spske, 
jest aajbardsiej wpływowym człowiekiem na tałym 
okręgu Aruwimi, wzbogacił się on kesstem mieszkań­
ców sadyb leśnych, których obrabował i zawiódł de 
niewoli. “

Śeiśle geograficzne rezultaty wyprawy Stanley* 
aą bard*# doniosłe; udał* mu się dokładnie zbadać 
bieg jednegt z nąjważniejszych dopływów rzeki Cengt. 
Dalej odkrył Stanley nieznana dotąa wielki* jsziero i 
pasmo gór rćwnisż nieznanych. Ciekawem jest także 
uosynion* przeseń spostrzeżeni* oo do szybkiego opa­
dania wód w jeziorze Albert Nyanza. Emin basza 
zwrćoił jego uwagę na to, że wyspy, które jeszcze 
przed eżmiu laty leżały daleko od brzegów jeziora, 
teraz złączyły się już z lądem; oprócz tego eałe ogro­
mne obszary, przestrzenie kilkuaet ntil kwadratowych, 
niedawno jeszcze pod wodą się znajdujące teraz są 
zamieszkałe i uprawiane. -

Notatkę tę podajemy, jako uzupełnienie druku­
jących się włsżni* w fsjlstenie Gamety N ar. listów 
Stsnlsya.

* Ordery. Cesarz udzielił swego przyzwolenia 
na przyjęcie i noszenie papieskiego krzyża honorowe­
go „Pr# Ecelosia ot Pontifioe*, profesorowi uniwer­
sytetu i seniorowi Instytutu stauropigijskisgo ws Lwo­
wie, dr. Izydorowi Szaraniewiezowi; rektorowi gr. 
kat. seminarjum duchownego i kanonikowi honoro­
wemu gr. kat. kapituły metropolitalnej we Lwowie 
ks. Aleksandrowi Baczyńskiemu; erss scholastykowi 
wyż wymienionej kapituły metropolitalnej, ks. Janowi 
Wieliczko.

* Wystawa. Lwowskie Towarzystw* gospodarcze 
postanowiło urządzić ws Lwowe w jesisii r. b. wy­
stawę żywego inwentarza w poleczeniu z wyetawą 
mli retwa. Wydział krajowy d« ktćrog* Towarzy­
stwo gospodarski* udało się e pomoc, uchwalił na 
ostatniej sesji udzielić z fundnszu krsjewege 500 złr. 
bezzwrotnego zasiłku na koszta urządzenia wystawy, 
zapswnił komisji wystawowi] kwstę 1500 złr. na 
pekryei* możliwych niedoborów w kesztaoh urządze­
nia tej wystawy.

* Czwarta produkcja Towarzystwa muz. „Har­
monii" odbędzie się w niedzielę 14. bm. w sali ka­
syna miejskiego o 4. p* południa.

Jak* oiłonkewie wspierający do tow. „Harmo­
nii" przystąpili w dalszym ciągu : pp. Ksrol Glanz, 
Jakob Stroh, Jan Yoitk, Salo Meakoi, Franciszek 
Skrzyszswiki, Bolesław Kołodziejski, Antoni Terna- 
wieeki ; p. Persdiatkiewioz słeżył 5 słr. na fundusz 
sakupnn nowy eh instrument! w.-

* Z kasyna wojskowego. Koncert zapowie­
dziany na 14. bm. odbędzie się w poniedziałek 15 bm.

* Otwarole nowego kasyna oficerskiego 
naetąpiło w Bstazewie 7. bm. w snbudewanlaoh puł­
kowych. Miasto asygnewałs na te 2.300 złr. Besitę 
dołożono ze składek i funduszów speejalnyeh. Ltkal 
prssdstawia się wygodnie i eststyeznie.

W innych miastaoh wspólne są ktsyna, gdzie 
sbiern się cała inteligencja. Dziwi nas więc, że Bse- 
ssów nie poszedł sa tym przykładem — separatysm 
taki i dzielenie się na kasyna tywlln* i wojskowe 
nie przyczyni się wcale de obndsenia żyoia towarzy­
skiego, a ni* sądsimy wcale, - iż jest te intencją na- 
oselnyeb władz wojskowych, ażeby na wzór praski 
pomiędzy publicznością a wojskowością twerzeno mur 
ohińskl. To też wyrażamy nadzieję, żo i w Bsoszewi# 
przyjdą de przeświadczenia, i i  pełączonomi siłami 
więcej sdziałaó można i niewątpliwi* nastąpi także i 
tam zlani* się separatystyosnyeh kasyn na wzór in­
nych miast. Jedne kasyno na Bzeszów zupełnie 
wystnrosy.

* O stęp low an le  lo só w . Kensygnaoje potrzebne 
de wykazu lesów podlegających ostęplowaniu podług 
nowej ustawy nabyć można w głównej trafieo nr. I. 
prsy ulicy Halickiej.

* Towarz. Oświaty indowej. W niedzielę 14. 
bm. * 4. popołudniu odbędzie aię w zali blblieteoznej 
Kasyna miejskiego walne zgromadzenie towarzystwa 
Oświaty lndowsj. Porządek dzienny: Sprawozdanie 
i  ozynneśoi wydziału z r. 1888. Sprawozdanie ko­
misji ksntrelująoej. Wybór prszesa wydziału i komi­
sji kostrolująoej na r. 1889. Wnioski ozłesków.

* Szczepienie osp y . Ministsrstw* spraw ws- 
wnętrznyoh resesłałe do kilku rsądów krajowych su­
rowe rozporządzenie, w którem oświadczyło, ż* spra­
wozdania lekarzy szczepiących ospę # wykonaniu 
ssozspionia i * jego skutkach widocznie ni* zgadzają 
się z istotnym stanom rzeszy. Pod zagrożeniom ostrych 
kar dyscyplinarnych peleoen# tym lekarzom, aby prze­
pisy o szoiepienin ospy wypełniali jak najdokładniej.

od niego, aby się zrzekł karjery  m arynarza... J e ­
go narzeczona I N iestety , B lanka nie była już n ią  
obecnie. A jednak  pocieszała go myśl, że nie 
była dotąd narzeczoną innego

K ropla wody w ydrąża w końcu skałę, więc 
też i cierpienie złam ało ostatecznie duszę m ło­
dego porucznika. Ozuł, że upada pod ciężarem  
sam otności, a pierw sze chw ile były tem  okru­
tniejsze, że dotąd n ie  doszła go żadna wiado­
mość z F ran c ji. Zwykły czas przybycia sta tku  
knrjerskiego jeszcze nie nadszedł. N ieustann ie  
przytem  zm ieniał F ry d ry k  m iejsca swego po­
bytu, a to opóźniało jeszcze możliwą nadzieję 
odebran ia  lis tu . M atka z pew nością pisać już  m u ­
siała. Kiedyż więc odbierze to drogie p ism o?

Około 20. m aja powiadomiono go o przy­
byciu „29-gou. W tym  samym czasie dow iedział 
się rów nież, że plany adm irała  n ie  zostały we 
F rancji zatw ierdzone. Gała akcja m iała się tylko 
ograniczyć na  platonicznych dem onstracjach, 
skierow anych przeciw południowym  wybrzeżom 
Chin. A dm irał Lespóa, w rozkazie dziennym , 
uw iadom ił sw ą flotę, że m a się połączyć z p ierw ­
szą dyw izją eskadry, m iędzy Form ozą i w ybrze­
żem. M iejscowości Fou-Tcheu i K e-L ong miały 
być przedm iotem  obecnych dem onstracyj. L y n i 
w chodził więc w okres czynny. M iano pewno 
podejrzenia, że d ługie układy m iędzy L i-H ung- 
C hangiem  i postem  francuskim , były tylko pod­
stępom, m ającym  na eelu zyskanie czasu. Część 
floty n ieprzyjacielskiej s ta ła  na  wodach M inu, 
m iędzy fortem  Pagody i arsenałem , zbudowa­
nym  przez inżyniera  Gilffard. K ilka statków  
awizowych z eskadry , eraz dwa pancerniki i dwie 
łodzie arm atnie zajmowały wolne p rz e jśc ie ; s ta t­
ki te , przystrojono w  swe rogate , kolorowe flagi, 
kręciły  się tu  n ieustann ie  z tak  zuchwałą, bez­
czelnością i podpływ ały tak blisko, że oficerowie 
i m ajtkowie francuzcy drżeli z w ściekłości, rozu­
m iejąc dobrze, ż e b y ła  w tem  w szystkiem  ręk a  od­
w iecznych ich nieprzyjació ł, A nglików  i Niemców.

* Szkoła rolnicza w Dublanach. Minister­
stwo rolnietwa zezwoliło na reformę i reorganizację 
wyższej szkoły rolniczej w Dublanach zgadnie z wnio­
skami grona profesorów tego zakładu. R.ferma po­
lega tak jak w Ozeohaeh, główni* na zredukowaniu 
studjów teoretycznych, a rozszerzeniu strony prakty­
cznej.

* Na sarkofagu arcks. Rudolfa złożony 
wkrótce zostania nadesłany przez austrjaoko-węgier- 
ską kolonię w Buenoa-Ayres złoty wieniec wartości
10.000 franków. Członek tej kolonii, Car Uihauo 
wisz przybędzie w tych dniach % wieńcem tym do 
Wiednia.

* O t zarządu Muzeum Narodowego w B»p- 
perswylu nadesłano nam następując* pism*:

„Zarząd Muzsum Narodowego w Bapperswylu 
czuj* się w obewiązku złożyć dzięki hojnemu ofiaro­
dawcy we Włoezech, który pragnie obecnie zachować 
bezimienność, za przosłani* de Bapporswylu w d w u- 
n a s t u  p a k a c h  modolów słynnych utworów sztuki 
polskiej ; wzbogacają one tak liczno muzealne zbiory.

Przy tej spoiobaeśei Zarząd uważa za stosowno 
wspomnieć, że niegodziwe napady na Muzsum popu­
larność jegt powiększają, a w ludziach uczciwyeh 
wzgardę wywołują.

Objaśnienia urzędowe znajdą się n ie  w publi­
cystyce, ale w sprawozdaniach muzealnych, które na­
stąpią p* otrzymaniu z Lozanny rachunków z likwi­
dacji sukcesji po śp. hr. Ostrowskim — dotąd znaj­
dują się one w rękach rządu kantonu de Yaud i 
paua Bagnon 1-go kuratora rządowego i dziaiejszege 
likwidatora.

Wątpić się nie godzi, ż* ofiarność narodowa 
zastąpi ofiarność założyciela muzeum. Zarmąd M a  
team  Narodowego w Bapperswylu, dnia 8. kwie­
tnia 1889 r."

Nie mając możnośoi sprawdzić, o ile cxyni«n« 
Zarządowi Muzeum zarzuty są usprawiedliwi*#*, po­
przestajemy na podaniu powyższego pisma tak, jak 
nam ja nadasłano, a uważamy na wszelki wypadek 
za niezbędne, ażeby postarano się w sprawezJsuiu 
mnzealnem o szczegółowe i dosadne odparci* pedku­
pujących go oskarżeń publicznych.

* Pan komisarz alę pom ylili Wejna (bar­
dzo jednak krótka), stryjski powiat przeraziła; strach, 
jak oały Ind się spłakał! Ano — ptwnie — rieez 
nie miła. Ż* laś wojus —  ai* inaege, dokumentni* 
te stwierdzono, *b**sywmy, ‘-u sa li mit ptd 1 roń 
sunie ludu gren*. Już czekano tylk* ehwili, ryehło 
się sbawa zlici; gdyż sostali powołani wszyscy w k i­
ło rezerwlśoi. Jaki taki asedł spokojni* d* spowis- 
dzi —  raz ostatni; któż be zgadnie, esy powrócić uda 
mu się z krwawej matni ? Inny widząc już nad sobą 
rozkitłzan* krwawe żąda*; sprzedał oały swój doby- 
tsk, sprzedał g* — za psi* piesiądze.

Opłakani szezerst w demu, poszli, jak na śmierć 
do Stryja; al* tutaj ich spytano : „Go to zuaeay? Co 
sa obryją ?“ Patrzą w księgi urzędnicy i kiwają dzi- 
wnia głewą... Żaden nie wie, o* tu teraz począć z ka- 
lamanają ową. Wraszoi* któryż na odwagę sdebył się 
i raecs tłumaezy: .T e jest nisperoznmisnis, miał*
troohę być Insosej. Pan komisers się pomylił, żs aż 
tylu ma wezwani*; tylu was tu uis pstrzsba, niech 
t r s y d s i e ś e i *  e ś m  zosUnio I*

* Dar Cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swsj szkatuły gminie Załużs, w powisci* eiesza- 
nowskim, na budowę szkoły, zapomogę w kwtoit 
100 złr.

* S ty p en d ja . Wydział krajawy idsislił Broni­
sławowi Ktpaiakowi, uczniowi szkoły fachowej dla 
przemysłu artyzty*in«gn prsy Muzeum tłchnoLgiccnsm 
wt Wiedniu na rek ezkelny 1888/9 stypendjum w 
kwocie 242 złr. Ministerstwo oświaty udzielił* zaś 
temu uezniewl zasiłek w kwocie 108 słr. — Dalej 
idzielił Wydział krajowy zniłek w kwooi* 100 złr. 
Janowi flisniewiczewi, uczniowi akademii górniosej w 
Leeben; Stanisławowi Beżkiewicsowi, uezniewi tka­
ckiemu w Błażowej, 60 złr.; Andrzejowi Kewalciy- 
kewi, Janowi Kopieńskiemu i Franoissktwi Sepiarze- 
wi, uczniem zzkoły zakepańakiej, po 3 złr. nilssię- 
ozai# ; zaś Franoiszkewi Nędzy, Bartłomiejowi Chole­
wie, Wawrzyńcowi Nnekowakiemn i Wiktorynowi Be- 
mańikiemu, uczniom tej zamej szkoły po 5 złr. mie­
sięcznie.

* Zamiast wieńców aa trumnę ip. A. Bie 
slndecklegO słeżono na ręo* dr. Mtrunewieza: Aka­
demia umiejętności w Krakowi* 20 zł., greno profe­
sorów Sskoły wstsrynsrji Lwów 31 sł., gren* prsy- 
jseiół 60 s ł , hr. Dzitdusiymy Tadeuszowi* 25 zł., 
pani Madejska Maroelowa 25 zł., p. Rodakowski Hen­
ryk 10 sł., p. Rodakowski Kazimiera 25 zł., hr. Tnr- 
kułowa 20 zł., lekarz* lecznicy lwowskiej 22 sł., dr. 
Barzyoki z Eaossowa 25 zł., dr. Broniowski z So­
kala 10 zł., dr. Brodziński i  Mikuliniso 6 zł., dr. 
Gąsiorowski z Stanisławowa 5 zł., dr. Jacek Jabłoń­
ski a Cieszanowa 10 zł., dr. Kołąozkowiki z Sąesa 
(Szczawnica) 5 zł., dr. Krzysctałowicz z Doliny 5 zł., 
dr. Lachowicz z Żydaczowa 5 zł., dr Lic z Brzozo­
wa 10 zł., dr. Liziński z Rawy 5 zł., dr. Litwino­
wie! z Tłumacza 15 zł., dr. Madurowicz prof. t  Kra­
kowa 20 zł., dr. Mahl zo Lwowa 25 zł., dr. Męoiń- 
ski ze Skałatu 5 zł., dr. Merunowlez ze Lwowa 10 zł., 
Mojsewiez lekarz z Buaka 2 zł., dr. Olpińzki z Trem­
bowli 5 zł., dr. Pietrzyoki z Brodów 10 zł., dr. Prze-

D nia 24. m aja dwaj adm irałow ie połączyli 
swa siły. P ierw sza  dem onstracja około Form ozy 
dowiodła, że z tej strony nie było jeszcze nic 
do roboty. G arnizony chiński# stały  tu ■nieru­
chomo, a więc bezbronnie. 25. rozpoczętą została 
blokada ujścia M inn. Oczekiwano tylko rozkazu, 
aby go przebyć. Tu miały się  zacząć trudności 
poważne, poniew aż dwa przejścia : K im -Pai i Min- 
Gan, oprócz strom ych brzegów , bronione były 
jeszcze podwójnym  rzędem  bateryj K ruppa, pod 
dowództwem, ja k  mówiono, oficerów niem ieckich.

Daleko jed n ak  byłó do tego, aby rozkazy 
oczekiwane prędko nadeszły . D opiero 15. lipca 
kroki stanow cze zostały przedsięw zięte. P ancer­
nik i, parow ce, s ta tk i awizowe łodzie a rm atn ie  i 
torpedow ce, trzym ały  się w pogotowiu do sto­
czenia bitw y. Ż sdsn z większych okrętów ch iń ­
skich nie śm iał zbliżyć się do przejścia. Courbet 
w ziął na sw e^barki pogróżkę, że odpowie arm a­
tam i n a  w szelkie pokuszenie ucieczki i zatopi 
sta tek  podejrzany.

Ta blokada m ia ła  trw ać trzy  m iesiące.

II.
Ciężki to był czas do przebycia! N a szczę­

ście F ry d ry k  odebrał wkrótce dw a listy , jeden 
od m atki, d rag i od swego przyjaciela, Paw ła 
K ergorn.

P ierw szy  by ł cały skropiony łzam i, lecz 
przejęty  m ęztwem  heroicznem .

„Pam iętaj o twym ojcu — pisała  wdowa —  
pam iętaj o m atce, k tó ra  płacze... Jeże li jed n ak  
te m yśli m iałyby osłabić tw ą odwagę, której tak 
potrzebujesz, zapom nij o w szystkiem , naw et o 
tej, k tóra  cię tak kocha, a żyj tylko dla siebie, 
wiedząc zarazem , ie  żyjesz dla F ra n o ji l“

L is t ten  zaw ierał tylko ze dw adzieścia 
w ierszy. N ie  było ani słow a o B lance i o tej mi­
łości, k tó rą  zdrada p rzem ieniła  tak  prędko w roz­
pacz i cierpienie. Ł atw o było odgadnąć, że pani

teoki z Hertdsnki 10 zł., dr. Przybylski z Sącza 10 
zł., dr. Bosnsr Jan ze Lwowa 5 zł., dr. Strojnowski 
ze Lwowa 20 zł., dr. Waligórski z Przemyśla 10 zł., 
dr. Wasylswski s Bskatyna 5 sł., dr. Werner z Snia- 
tyna 10 zł., dr. Zaleski Eustachy 5 sł., dr. Zaws- 
dziński z Wad#wio 20 zł. Razem 511 zł. Z tego 
przeznaczono 221 zł. na fandusz im. Biesiadtokiego 
dla wsparcia wdów i sierót pe leksrzseh, 70 zł. na 
powiększani* funduszu wniesienia nagrobka dla zmar­
łego, reszta zai do nżytku według uznania Bady za- 
wiadowozej towarzystwa lekarzy galieyjskich.

* D w a z a p isy . Zmarły niedawno w Peters­
burgu adwokat przysięgły śp. Chedsrowski, uszynił 
zapis l i . 000 rs. ns cele debroezynae. Z tej sumy
15.000 rs. przeznaczył warszawskiemu Towarzystwu 
dobroszynnośoi. Procenta od powyżsseg* legatu prze­
znaczone są sa wspareia w formie posagów dla ubo­
gich dziewcząt sierót wyznania rzym. kat., miejsco­
wego pochodzenia. Śp. Chodorowski wymienia w te­
stamencie znaną autorkę, Helenę z Boguskioh Stole- 
Rogozińską (Hsjetę), jako główną kuratorkę zapisu 
i według jej uznania wsparcia odpowiednim kandy­
datkom mają być wypłaoane. Nadto ćp. Chodorowski 
zapisał 10.000 rs. Inbelskiemn Towarzystwa dobro- 
■synnośei, z przeznaczeniem procentów od tej sumy 
na wspareia ila chłopców sierót z Lublina wyznania 
rzymsko-katolickiego.

Jednocześnie dowiadujemy eię o znacznym za­
pisie, uczynionym przez ćp. Karolinę z Maciejewskich 
Certazzi, zmarłą w miesiąca styczniu rb. we Wło- 
sseoh. Rodaczka nassa, wyszedłszy za mąż za Wło­
cha, zmarła jak# wdewa bezdsietaa, pozostawiają* 
znaczny majątek, którym w pewnej części rozporzą­
dziła na rsees krewnych Maciejewskich i Rudniekieh. 
Resztę, wynoszącą około 300.000 lirów, przeznaczyła 
aa cel* filantrepijn* i naukowe tak w kraju, jak 
i za granicą. Między iunemi 50.000 lirów otrzymał 
aspital centralny w Rzymie, z obowiązkiem utrzymy­
wania stale dwóeb łóżek dla chorych Polaków. Rs- 
sztę legatów obejmują przeważni* stypendja, oraz
20.000 lirów na pomnik dla Chopina, którego zmarła 
filantrepka wielką była wielbioielką.

* S p ad k i. Poszukiwani są prses władz* sądowe 
rosyjski* spadkobiercy po Rozalii Mośoiokioj, zmarłej 
jeszcze w r. 1^83, pe księdzu Józefie Góralskim, 
erss pe Józefie Bińkotakiej. W razie niezgLszenia 
■ię sukcesorów z należytą legitymacją w terminie 
prztz prawe ożrtśleuyus, spużeizua przejdzie ns wła- 
snsść skarbu państwa.

* N ieletn i Ebleg. Kajetan Kubozyński, 11-letni 
uczeń 2 klasy normalnej, blondyn, zezowaty na lew* 
ske, wydalił się d. 7. bm. z domu swej opiekunki
psd 1. 27. przy ul. Skarbkowskiej i jest z tsgo po­
wodu poszukiwany.

* Dzieciobójstwo. Dnia 5. bm znalezione 
w kanale kamienicy mieszkalnej na dwercu kolei Ka­
rola Ludwika zwłoki noworodka płci żeńskiej, po- 
osem sgłosiła się w tamtejszym ksmisarjaeie policyj­
nym Karolina F., tamże w służbie pozostająca i ze­
znała dobrowolnie, i i  dokonała tej zbrodni 23. z. m. 
wieczorem. Oddane ją pod sąd.

* O szustw o. Ajent handlowy, Newek we Wie­
dniu, wyłudził 10. b. m. za pomoeą sfałszowanego 
pełnomocnictwa 100.000 swej żony, alokowanych w 
banku autro-węgierskim.

* N ieszczęśliwy wypadek. W niedzielę 7. bm. 
prąd wezbranej Jasiółki wywrócił wóz z ludźmi, je- 
dąeymi s Źernowea do parafialnego kościoła w Jedli- 
oiu. Wszyscy z wielkim wysiłkiem zdołali się wyra­
tować, prócz jedne; dziewki, którą weda uniosła. Nie­
szczęśliwą ofiarę znaleziono w dwie godziny po wy 
padku pod Jodliozem.

* W ypadek w tea trze . W ubiegłą niedzielę 
podczas przedstawienia porannego w warszawskim 
Teatrze Wielkim na parę chwil przed podniesieniem 
knrtyay, koryfejka baletu, p. Michalina Rogozińska, 
a małe nie padła ofiarą własnej nieuwagi. Przebiega­
ją* przez scenę a nie sanważywasy otwern urządzo­
nego de spada wody, już zapadała w przepaść, ma- 
jątą parę plęUr głębokości, w porę jtdnak peehwy- 
•ił ją strażak, Stawicki, za włosy i tym sposobem 
ocalił od niechybnej śmierci.

* K atastrofa  n a  kolei. D. 6. b. m. na staoji 
w Wilnie posiąg towarowy, idący z Petersburga, wpadł 
o gtdsinie 7 rano na pociąg towarowy kolei libawo- 
romeńekiej. Skutki katastrefy są bsrdz* dotkliwa. 
W peoiągs libawskim trzy wageny, a w petersbur­
ski** jeden sległy idrusgotanin de tego stopniu* i# 
* reperacji ieh sawet mewy być nie meżt. Lokomo­
tywa pociągu petersburskiego uszkodzona, tender po- 
tłuaseay, wsiyetki* towary w zdruzgotanych Wagonach 
sniszczone. Paru Indii zs służby kelsjoWsj odniosło 
ni» sbyt ciężkie, nie zagrażając* życiu, uszkodzenia 
na zdrswiu. Straty wynsszą kilkadziesiąt tysięsy. Zda­
je się, że przyczyną katastrofy był* złe ustawieni* 
zwrotuisy.

* Ti P e tersb u rg a  donoszą, iż prejekt połąózonia 
telefonio* sogo Petersburga s Berlinem, Moskwą i 
Warszawą, popierany prsoz towarzystwo finansowe 
franousko-roayjakie, stanowczo przyjdzie de skutku. 
Obecnie prcwsdią się ituója techniczno przygotowsw 
cz* p»d kierunkiem p. Henryka Merczynga. M inima- 
rozmowy będzie 5 minut, koszta zai jej 5 rs., t .

Plem on obaw iała się dotknąć sy n a  w spom nie­
niami.

L is t skończył się radam i praktycznem i. 
M atka radziła  się doktorów i p rzestrzegała  syna 
aby używał tylko przegotow anej wody, aby s ta ra  
się nie zaziębiać podczas raptow nych chłodów 
nocy. O znajm iała przytem  o w ysłaniu rozm ai 
tych pakunków  z kaftanikam i, flanelam i. tryko 
tam i, w reszcie araku  najlepszego gatunku  i kilku ' 
butelek  szlachetnego  wina.

—  B iedna m atko! —  szepnął m łody czło­
wiek. —  B iedna m atko! chciałabyś mi tu  p rze­
słać naw et krew  twego serca!

Lecz mimo tk liw ości, ja k a  przeg lądał 
z każdego słowa, lis t ten  nie p rzynosił F ryd ry  
kowi pożądanej pocieehy.

B lanka! Kto powie mu cośkolwiek o B la n c e ;
Z wielką też n ieehęcią odpiaczętow ał drug 

lis t, poznawszy od pierw szego rzu tu  oka szerokie 
n iedbałe  pism o Paw ła de K ergorn. B y ł to lic 
wesoły, pełen werwy i zapału . W  każdym niem a 
w ierszu daw ny kolega w ydaw ał w estchnien ia  za 
zdrości: „Jak i szczęśliw iec z tego Plem ona, ż. 
ma taką  w yborną sposobność odznaczenia s ię ! ‘ 
Zdaniem  K ergorna, wszystko uśm iechało  się 
Frydrykow i. Praw dopodobnie w końcu kam pani - 
zostanie kap itanem  fregaty , podczas gdy on. 
K ergorn, ma tylko je d n ą  szansę : zobaczenia pc 
raz  d rugi tych okropnych czarnych krajowców 
z H owas i ponow n-gu nabaw ienia się febry.

W idocznie K ergorn  p rag n ą ł napraw ić swe 
n ie fo rtnuną  pap lan inę daw niejszą, k tó ra  wywo 
ła ła  tak sm utne następstw a. F ry d ry k , znudzony 
trochę tym  naw ałem  słów, ch c ia ł jnż schowa' 
lis t, Bkładający się aż z ośmiu s tro n n ic , aby g« 
odczytać w w olniejszej chw ili, gdy im ię, zapisam  ■ 
na  końcu stronn icy , ściągnęło  jego uw agę. J

(0. d. n .)
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w stosunku 1 tb. za minutę. Celem sprawdzenia, o 
ile projekt może być wykonany w Warszawie, p. Mer- 
ozyng przybędzie w maju r. b. do Warszawy.

* S ta n  p o w ie tr z a .  Obserwatorium szkoły poli­
technicznej donosi 11. kwietnia

W ubiegłej dobie licząo od 12. godz w połu­
dnie mieliśmy wiatr z północnego wschodu, niebo cią­
gle zamglone, a powietrze wilgotne i mgliBte.

Średnia temperatura doby była +  7 9* C, naj­
wyższa +  1 10" C dziś o 9 rano, najniższa + 6  6° 
nad ranem.

Prawie przez całą dobę padał deszcz i mżyło, 
opad wynosi ledwie 2-2 mm.

Zniżka barometryczna 740—745 mm. znajdo­
wała się na Siedmiogrodzie; zwyżka 770—765 w 
Norwegii; zniżka drugorzędna w Irlandji.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo­
rza był dziś o 9 rano 755 ram.

Prognoza na dobę naBtępuą od 12. godziny 
w południe 11. kw ietnia;

W iatr z południowego wschodu, średnia tem­
peratura doby około -J- 10° C, niebo zwolna się wy- 
pogadza, a powietrze wilgotne, deszcz nieznaczny, 
rano mgła.

* Jutro , d. 12. kw ietnia: św. 7 beleści MP. 
—  św. Ipatia Jep.

Teatr, lite ra tu ra  i muzyka.

—  Nowa metoda leczenia. Cała prasa medy- 
"na, a w części i nie medyczna zajmuje się obecnie 
iowo wprowadzonym przez dr. Charcota w Paryżu 
'rodkiem leczniczym w ehorobaoh nerwowyeh w ogól- 
iośoi, a w szczególności w chorobach rdzenia pacie- 
zowego. Polega on na wyciąganiu stosu paoierzo- 
rego przez zawieszanie chorego na kilka minut na 
idpowiednio zbudowanym przyrządzie na pasach.

p  nas zastosował ten środek dr. Prus, który jako 
ifcpeojalista chorób nerwowych, odbywał studja pod 
jnerunkiem dr. Charoota w Paryżu. Jakkolwiek do- 

1 piero kilka tygodni dr. Prus doświadozonia swoje 
w tym względzie robi, może się już eieszyó bardzo 
dodatniomi rezultatami 
- —  Minister wejny Freycinet uc>ynił zadość 
życzeniu iywienemu oddawna przez armię ujednotli- 
|wieniem płao. Dotychez&s bowiem oficerowie rśżnyub 
broni różne także mieli pobory. Przy tej sposobności 
Freycinet podniósł także wysekośc wypłacanej gaży. 
Owoż wedle nowych tych zarządzeń wynosi pensja 
hiarszałka 40.000 fr. roeznie, jenerał* dywizji 28 000, 
enerała brygady 18.900, pułkownika 12.900, pod­

pułkownika 8.136, komendanta batalionu 6.588, ka­
pitana pe 10 latach słniby w tej randze 3.780, po 
iześelu 3.420, niżej sześciu 3.168, starszego poru- 
pznika 3.168, porucznika 2.700, podporuoznika 2340 
Fr. Są to gaże dośó znacznie podwyższone, jednak#

Eeż podwyższenie, aby nie dało się zbyt dotkliwie 
>zać budżetowi, będzie dopisro stopniowo w ciągu 
t  kilka dokonanem. Nadmienić jeszcze należy, iż 
■f  powyższym wykazie pomieszczono gaże czyste, bez 

óinych dodatków, które pobierają oficerowie w ozyn- 
isj służbie.

— Adolf Sonnental, znany artysta dramatyczny, 
ió ry  przybył na gośeinne występy do Rygi, otrzy­
mał od miejseowego policmajstra nakaz natyohmia- 
>»wego wyjazdu z granic Rosji. P. Sonnental zwró- 
2 się telegraficznie do hr. Wolkensteina w Peters- 
urgu z preśbą o interwencję.

— W y s ta w a  k w ia tó w . Wiedeńskie towarzystwo 
.rodnieze urządza wystawę roślin, owoców, jarzyn 
przedmiotów ednesząoyoh się de industrji ogrsdni- 
•j, w dniach od 25. do 29. bm. Na tej wystawie 
zdzielone będą między innemi dwie nagrody po 
5 dukatów, nadane przez cesarza, dalej 2 złote lub

f. srehrae medale od arćyks. Earola Ludwika, 15 
j«dalów państw owyeh, 2 nagrody komunalne po 15 
. 10 dukatów, złoty medal ed Retszylda dla chowu. 
*4, 16 dyplomów honorowych, 2 złote medale, 68 
jtrmeil, dalej 93 wielkich, 62 srebrnych i 23 bron- 
Jwyeh medali jako też wielka liezba nagród prywa- 
'y o h  w dukatach.

. £ —  Wystawa paryzka. Prefekt departamentu 
jgkwany przedstawił już radzie miasta Paryża pro 
j 9am uroczystości wystawowyob. W dniu 5. maja
^będzie się w Wersalu wielki festyn, wieozorem zaś 

sali zwierciadlanej zamku dauą będzie uczta na 
• pfiOO osób. W dniu 6. maja nastąpi uroczyste otwar- 

wystawy, wieczorem Zaś wspaniały festyn na polu 
' ąpirsowem. W dniu 14. lipca zajaśnieje iluminaoja 
. jjjków : bulońskiego i Yinoennes, eraz bulwarów, 

j  wrześniu odsłoniętą zostanie statua Rzeczypespo- 
jjpj na placu narodewym. Komitet wystawy postano­

wi' urządzić wielką loterją, której oiągnienia odbywać 
E będą w czasie wystawy i przez kilka lat nastę- 
Pjyoh celem pokrycia ewentualny oh strat komitetu, 

ijwyższa wygrana wynosić ma 100.000 fr.
i€ — O katastrofie pod Samoa donosi komendant 
ęićaliopy" następująca szczegóły : Bcremetr nie za-
Bjiódł, zapowiadając zbliżanie się burzy ; nikt jednak 
p (e przewidywał, aby ona przybrała takie rozmiary. 
R ządzono oczywiście zaraz stosowne środki ostro- 

sśei. Jeszcze wówczas, gdy orkan się już zerwał 
^ierdziło  kilku krajowców znajdujących się na po- 
^"idzie „Kaliopy*, że będzie to zwykła tylko burza, 
'^-mozasem orkan wzmagał się z każdą ehwilą; czte 
1 'łańcuchy kotwic już się urwały, okręt trzymał się 
,^io na jednej kotwicy. Kapitan sądził zrazu, że 

Izie najlepiej ruszyć ku brzegom, fale jednak były 
olbrzymie, i i  porywały na powrót na morze ka- 

- ' statek przybijający de brzegu. Postanowiono więc 
lazardowsó i przemknąć się pomiędzy podwodnymi 
ami i dopłynąć na otwarto morze. Podniesiono o- 
tnią kotwieę i okręt popłyoął w stronę morza, 
loher stawiał tak gwałtowną przeszkodę, iż gdy w 
ykłyoh stosunkach czyniła ,Kaliepe“ 15 węzłów 
godzinę to teraz mogła przebyć w tym czasie za- 

wie jeden. W drodze „Kaliope“ starła się dwu- 
etnie z amerykańską „Vandaliąu, żaden jednak z 

f du tyoh okrętów nie o i niósł znaczniejszego uszko- 
-.tnia. „Kaliope" straoiła wszystkie swe łodzie ra- 
ekowe, nikt jednak z jej pokładu nie zginął.
— Strasznej zbrodni dopuśsili się jaoyś roz- 

; jniey w Szill. Pewien właścieiel wina zasiadł w pi- 
nioy, aby czatewaó na złodziei, którzy okradali jego 
easy. W istooie przyszło 6 opryszków, a gdy wła- 
leiel chciał krzyczeć, perwali go i w prasie winnej 
oczyli na śmierć. Winnych schwycono na miejsca 
rodni, gdzie właśnie dokonaną zbrodnię zapijali.

, —  W  Stanach Zjednoczonych przygotewnją 
oezysty obchód stuletniej rocznicy instalacji Jerzego 
ashingtena na stanowisku prezydenta tego państwa. 
,ędzy innemi dany będzie bal. jakiego świat jeszcze 

,, i  widział. Odbędzie się on d. 29. bm. w nowojor- 
:im Metrepolitan Opera House. Wezmą w nim u- 

1 i ia ł wszyscy destojalcy i cała arystokracja Stanów
i . lednoozenyoh ogółem 7— 10 jffifoay osób. Sala, w 
I t tórej pedane będą przekąski ma ćwierć mili dłu- 

śei. Koszta balu ebliozeno w przybliżeniu na 300 
aięoy złr. W programie tańców znajduje się między 

£ oymi kadryl, do którege staną tylko eseby bezpe- 
<x tdnie pochodzące od uczestników balu inauguracyj- 
;t igo urządzonego przed stu laty.

„ — Nowy Jork 9. kwietnia. W Dakocie od kilku
d szaleje straszliwy pożar łąk, który dotarł już do 
innesoty. Pożar ton obróoił już w perzynę pięć 

•». jast i wiele wsi. Szkody niedadią się nawet w przy­
wr iżeniu oszacować.

t —■ „ K s i ą ż ę  P a a “, (ferotochwila w trzech aktach
{ pp. Adolfa Abrahamowioz* i Ryszarda Ruszkowskiego). 
i Teatr lwowski przedstawiał wczoraj widok niezwykły. 

Od pewnego czasu przyzwyczailiśmy się de tego, że 
na premierach teatr uie bywa zapełnionym —  złoży­
ły się na t# najrozmaitsze przyczyny, o których nie­
raz jnż wspominaliśmy. Te też cieszyliśmy się wraz 
z autorami, że sztuka ich ściągnęła wczoraj do te­
atru niezwykle liczną publiczność — co więcej ze­
brało się nawet wiele osób z wyższych sfer naszego 
towarzystwa —  co w teatrze lwowskim bywa nieste­
ty rzadkością — oby zapozuać się z najnowszym u- 
tworem sympatyezaej spółki.

Zanim przystąpimy do ocenienia powyższej kro- 
tocbwili i naszkicowania jej treści, zaznaczamy, że 
powodzenie premiery wczorajszej było bardzo wielkie, 
publiczność ubawił* się tak serdecznie, jak rzadko 
kiedy i wywoływała oiągle autorów i artystów, któ­
rzy przynajmniej połowę sukcesu na swój rachunek 
policzyć mogą.

A teraz szkicujmy treść.
Egzotyczny książę (p. Z b o i ń s k i ) ,  uie figu­

rujący ani w almanachu Gotajskim, ani też w her­
barzu Paprookiego, Niesieokiego, Życblińskiego i J e ­
rzego Dunina hr. Borkowskiego, spłukawszy się de 
reszty w Monaco — zjeżdża do Ostendy i edbić 
się ohoe za ciągły „pech- w rulsoia na dobrym ®- 
żenku. W kombinacji tej sprzyja golcowi tym razem 
pozornie szezęśaie.

Szlaohta nasza, szczególnie minorum gentium, 
uważa to jeszcze zawsze za szyk największy, impo­
nować kelnerom po badach zagraniezuyoh. Dlaoze- 
góżby tego pozwolić sobie nie miała pani Eufemia 
z Piernaokich Sałatowsk* ? (panna C i c b o o k a) — 
stać ją przeoież na to. Kobiecina ta, wodząca zanadto 
nawet rezolutnie rej w domu, zabiera więc męża 
swego, poczciwego Hilarego (p. F  r o n k i o 1) i na­
iwną córunię Helenę (pani K w i e c i ń s k a )  i pewnego 
pięknego poranku w kurliśoie ostendzkiej wyczytane 
ich nazwiska. Tryumf jednak pani Eufemii nie był 
zupełny, gdyż za dni kilka z tej samej knrlisty do­
wiedziano się o przybyciu do Ostendy sąsiadów Sa- 
łatow skioh; pp. Woszowskich, a to Weszowskiwgo 
(p. R u s z k o w s k i ) ,  narwanego szlachcica, któremu 
się zdaje, że ma wielki talent dyplomatyczny i że mn 
się uśmiecha teka ministorjalna, jego żony Barbary 
(p. L i n k o w s k a ) ,  zahukanej przez męża kobiety, 
która nie ma własnego zdania i na wszystko stereo­
typowo odpowiada „to prawda “ i nadobnej oóreGzki 
Wandy (panna P y s z n i k ) ,  rezolutnej dziewozyny, 
która pomimo nowych wrażeń w Ostendzie zapomnieć 
nie może o Władysławie Gąsiorowskim (p. K w i e ­
c i ń s k i ) ,  poczciwym chłopaku, którego szczerze po­
kochała.

Kąpiele morskie, tak jak hydropatja lub Karls­
bad — umiejętnie tylko zastosowane uzdrewió są 
zdolne organizm ludzki — w przeciwnym razie naj­
fatalniejsze wywołują skutki. To ostatnie zastosować 
się da do pani Sałatowskiej i p. Woszowskiege. Wi­
docznie za wydane pieniądze debrze użyć chcieli 
i zamiast przepisanych dwó-h minut, pluskali się 
w morzu po 10 minut —  zamiast jednego bałwana 
codziennie użyli ich więcej i stało się nieszczęście i

Ostenda i morze uderzyły im na głowę i do 
reszty przewróciło im się we łbie. Pani Eufemia i p. 
Wószowski zagięli parol na księcia pana — upatrzyli 
go sobie na zięcia dla swyoh córek i uprowadzają 
go na wieś. Tym razem zwyciężyła pani Eufemia 

w pierwszym akcie widzimy księcia u pp. Sałatow- 
skich, którzy fetują go po książęcemu. I  odgrywa się 
praktykowana u nas nieraz ciuciubabka. Książę Pau, 
polujący na posażoą pannę, udaje magnata, właści­
ciela rozległych dóbr we Francji i Włoszech, a pani 
Eufemia elśnió go chce przepychem — przewraca dom 
do góry nogami, sprowadza mnóstwo fagasów, ubiera 
ich w liberję herbową — przyjmuje marszałka dworu 
Wielickiego (p. Walewski), zrujnowanego szUehoiea, 
szastającego ciągle francuzczyzną i rujnuje się na 
przyjęcia, które poehłonąćby wkrótce musiały fortu­
nę Sałatowskioh.

Książę Pan imponuje im swoim szykiem i mu­
rzynem (p. Piasecki), który później okazuje się prze­
branym parobkiem ruskim, pomalowanym na ozarno.

Sałatowski, poczciwy szlaoboio będący po trosze 
pod pantoflem swej magnifiki, znosił z początku wszyst­
ko cierpliwie i myślał nawet w pierwszej cbwili może 
o tem, że to prawdziwy książę, który uszczęśliwić po­
trafi jego córkę, wkrótoe wszakże instynktem wiedzio­
ny nie dowierza mn, przeczuwa w nim gole* 1 przy­
chodzi do przekonania, że marnotrawne życie, zainau­
gurowane przez jego żonę gwoli olśnienia księcia, 
szampany, ostrygi i inne zbytki zrujnować go mogą 
doszczętnie.

Wpada więc na rozpaozliwy i oryginalny kon­
cept, o którym podług niego za 300 jeszcze lat z po­
dziwem opowiadać będą: oto uprasza swego sąsiada 
Gąsi rowskiego, ażeby go ratował, a tym ratunkiem 
j»st fikcyjny sekwestr. Gąsiorowski, którego Sała- 
towski bierze na ojoa — żył bowiem w wielkiej 
przyjaźni ze zmarłym jego ojcem — zgadza się o- 
statecznie na to i w ohwili, gdy pani domu z wiel 
ką fanaberją przyjmuje księcia, wpada jak bomba 
sekwestrator J»oiewi»z (p. D ę b  i o k i)  i sekwestruje 
wszystko, począwszy od mebli, a skończywszy na po­
wozach, koniach, drobiu, nawet na najniezbędniej­
szej garderobie. Tableau. Książę osłupiały, pani do­
mu zrozpaczona, Waszowski tryumfuje, Wanda, któ­
ra bierze pozó. za prawdę, pojąć nie może tego. a- 
łeby najdroższy jej sercu był takim chciwcem, He­
lena oniemiała. —  Piernacki, stryj pani Eufemii 
(p. Wojdałowicz) i jego żona (paDi Gostyńska), fał­
szywi poczciwcy i pieozeniarze udają współczucie, 
marszałek dworu skonsternowany — najgorzej zaś 
wychodzi na tem w szystk im  Gąsiorowski, który 
znosi z początku oierpliwie wymówki a nawet ciężkie 
zarzuty — w chwili jednak, gdy widzi, w jaką ka­
bałę wciągnął go Sałatowski, i gdy nawet Wanda 
odwraoa się od niego — wybucha, wrzeszczy: „a 
nieoh pana wszysoy...u i zasłona spada.

Sałatowski nie pomylił się. Wiadomeśó e se- 
kwestrze piorunujące oddziałała na księcia. Chciałby 
się wycofać, eóż jednak ma począć, kiedy tuż przed 
sekwestrem wymusiła na nim p. Eufemia eświadczy- 
ny o rękę jej córki. Sałatowski widzi to dobrze, że 
Waszowski leci na księcia —  perswaduje mu więc, 
że mu go ohętnie odstępuje i radzi go wykraśó. W a­
szowski t  początku podejrzywa Sałatewskiego, prze­
konuje się jednak, że tenże eheiałby mieć za zięcia 
Gąsiorowskiego, na którege związek z Wandą W a­
szowski żadną miarą przystać nie obce. I  tworzą się 
bardzo zręczne qui pro quo i oryginalne a bardzo 
szozęśliwie obmyślane sytuacje. Sałatowski, któremu 
Gąsiorowski zwierza się s swojemi afektami bez wy­
mienienia nazwiska swege bóstwa — święcie prze­
konanym, i i  on kocha się w jego ośree (Helesie) 
wymusza na nim, aby wytrwał w roli sekwestratora, 
przyrzekając mu za to ziszczenie jego marzeń. Gąsie- 
rewBki nie wątpiąc o tem, iż adres sfektów jego zna- 
ny“  jest Sałatowskiemu wpada i dopomaga wykraść 
księoia i sprowadzić go do Waszowskich, gdzie ten­
że występuje w reli kenkurenta o rękę .. Wandy. A 
gdy wszystko Gąsierowskiemu się już udała i gdy 
mu się zdaje, że potrzebuje tylko sięgnąć po nagro­
dę webec Piernaokich i pani Sałatowskiej i jej 
córki — dowiaduje się, że keięoia uprowadzili Wa-

szowscy, i że żenić go chcą z Wandą. Gąsiorowski 
osłupiał.

Izba obradowała dziś nad wnioskiem *
osłupiał. „Poezeiwy Sałatowski budzi go jednak z L ie c h te n s te in a , ty czący m  się u d z ia łu  A u s tr ii  
odrętw ienia! w mniemaniu, że spełuia naigorętsze ■ , □ - i » - - •
jege życzenia ofiaruje mu rękę Heleny —  Gąsiorow- j "  międzynarodowej konteiBUCjl, m ającej Się
ski reflektuje się, wrzeszczy na o*łe gardło „a niech i bdbyć w S zv .a jca rji celem  u reg u lo w an ia  p ra -
pana w szyscy “ i sasłena spada. ; ttodawstwa ku ochronie robotników.

Scena wykradzenia księcia jest pyszną. ‘Lee, j W i e d e ń  d. 11. kwietnia. Austriacki 
metylfc# książę i Woszowsoy uciekają z domu bez „ r t , . ,  , . , t t  i „u  i
pożegnania —  czynią te także Piernaeey, którzy j P.' e. tog"rad/. 10, br. Hengelmfiller, powró-
sehlebiali Sałatowskim i objadali ich tak długo, jak j C1* ua  swoje stanow isko,
długo dobrze im się wiodło. Po sekwestrze, gdy pani j Przybył tli dżiś W. książę rosyjski, Piotr
Eufemia udaje się do nich z prośbą o pomoc; ueie- i Mikółajewicz.
kają i spotykają się z Sałatowskimi dopiero u W o-} A l i  k w ie tn ia  D z ien n ik  lirze-
szowskich, którzy wraz z księciem przenieśli do domu ■ f  ' kw ietnia. DZ.SuniK U zę
całą hołotę, służbę i marszałka, a zapomnieli tylko j J  ogłasza reskrypt królewski, przyjmujący 
o murzynie, który wypada z roli i zaczyna kląć i dym isję  ministrów SzechenegO i Fabiniego,
po rusku. ; tudzież zwalniające Tiszę od prowizorycznego

Woszowski, jak wszyscy dyplomaci, jest zabo- kierownictwa miaisterswa finansów. Równo- 
bonnym i opowiada na początku trzeciego aktu .to - m iaucw anjr m t a j e  S zap ary  m ia is tre m

handlu, Weckerle ministrem skarbu, a Szila-
gyi sprawiedliwości.

B e r l i n  d. 11. kwietnia. W  ks. Paweł, 
najmłodszy brat cara , przybył tu onegdaj 
z Petersburga, i wysiadłszy w ambasadzie 
rosyjskiej, na Monachium do Aten wyjechał. 
Przybycia amerykańskich delegatów na kon­
ferencję samoańską oczekują tu 24. lub 25. 
b. m. Słynny podróżnik Schweinfurth wróeił 
po trzymiesięcznej podróży po Arabii połu­
dniowej. przybył d. 1. b. m. do Adeuu, zkąd 
w maju do Europy wróci. — Zamianowanie 
msgr. Agliardego nuncjuszem w Monachium 
(na całe Niemcy) uważają tutaj za nadzwy­
czajny akt grzeczności ze strony Watykanu, 
i za dowód, że wpływ francuski w W atyka­
nie podupadł Cesarz Wilhelm, bawiąc w Rzy- j 
rnie, odszczególniał msgr. Agliardego i nadał 
mu wielką wstęgę orderu Czerwonego orła. j

„to
warzysee" swego życia, że miał san fatalny.

I  rzeczywiście sea się sprawdza. U Woszow- 
skich schodzą się Sałatowsoy i Pismaccy, podejrzy- 
wani pizez nich o to, że odbić im chcą księńa. Wo­
szowski stara się przeszkodzić temu, ażeby wrogowie 
spotkali się z księoiem, umieszcza ich w oddzielnych 
pokojaeb pod strażą służby, a w salonie zostaje W an­
da i Helena, które z początku spoglądają na siebie 
z ukosa, bo jedna podejrzywa drogą o to, że w y­
darła jej kocht.nka. Zręcznie przeprswadzbnem jest 
wraszoie zwierzenie się i wyjaśnienie sytuacji. Wanda 
wyjaśnia, że książę jest jaj wstrętnym, że kocha je­
dynie Władysława, a Helena wyznaje, że książę jest 
jej obojętnym, że narzuciła go jej tylko matka, o 
Gąsierowskim zaś wcale nie myślała.

Gąsiorowski doprowadzony do ecUtecznośei i oba­
wiając się rywąliaaaji księcia, wykopuje jego weksle 
i uzyskuj* sekwestr na wssysłki* ruchomości jegc. 
Książę dowiaduje się, że Wanda dostanie tylko rentę 
na szpilki, a dowiedziawszy się krom tego z listu 
Władysława o grożącym mu sekwestrze. ulatnia się. 
Helenka i Wanda sprowadzają rozwiązanie. Gąsio­
rowski dowiaduje się o wszystkiem i przekonywa go­
łąbki, że nie był takim szatanem, jakim go wyma­
lowano. Wszjstko zatem dobrze się kończy. Dyplo­
mata Woszowski ośmieszony —  Eufemia również, Pier- 
naccy zdemaskowuni, a Władysław poślubia uroczą 
Wandę.

Rzecz osła napisana z wielkim .talentem. Po­
mysł oryginalny, robota wyborna, a co nas najbar­
dziej cieszy, że farsa ta swojska, będąca także uds- 
tną satyrą na fanaberie nasiej szlachty minorum  
gentium, nie naszpikowana wcale tłustemi dowcipami. 
Można na nią zaprowadzić każdą pensjonarkę. „Ksią 
żę P an “ przekonał nas, że dobra farsa nie potrze­
buje się wcale posługiwać płaskiemi „banBwurstja- 
dami“ niemieokicmi, ani śiiskiemi dowcipami fran- 
cuskiemi, a może mieć mimo to powodzenie. Wyko­
nanie krotochwili wczorajszej było doskonałe. Pomó­
wimy o niem po drugiem przedstawieniu. (?)

—  E e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś we czwar­
tek .T rubadur' opera w 3 akt. Ycrdiege. Wy .tęp 
panien Pawlików, Frenkiel i pp. Jerzyny, Borkow­
skiego i Niżankowskiego. —  W piątek po raz drugi 
„Książę P an u komedja w 3 aktach Abrahamowieża i 
Ruszkowskiego. —  W sobotę ,M :guon“. — W nie­
dzielę po pełuduiu „Sinobrody“ . — Wieczór „Książę 
P an“. — W poniedziałek, po raz pierwszy fraszka 
Urbańskiego „Kto winien1' i komedja Aleksandra hr. 
Fredry „HypBotyzm“. — W? wtorek po raz pierwszy 
operetka Lecrąua „Serce i ręk a“ .

— Z g a l i o y j s k i a g o  j5 ow. m u z y c z n e g o .  
W piątek dnia 12. kwietnia % uderzeniem godziny 
pół do czwartej popołudniu pdbędaie się próba jeae- 
raln# „Paulusa1' na którą dyrekcja wszystkich człon­
ków chóru .i orkiestry. uprzejmie zaprasza.

— Z P i z y  donoszą e koncercie, jaki się tam w 
d. 25. z. n odbył w domu brabiostws Uruskich. 
Wieczór muzykalny, na którym się znajdował d»bćr 
towarzystwa poznańskiego, d»ny był z powodu imie­
nin księża»j Marji z Uruskish Czttwertyńskiój, prze­
bywającej wras z siostrą, księżną Seweryną Sapuży- 
ną, w Pizie n redziećw. Bogaty program koncertu 
wykonały panie : Brambilła i Boulioioff, eraz znany 
w Warszawie bas:sta, p. Ercolani.

VI. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i.........................
Dn :at e e s a r s k i ..............................
N apo leondor.................................
PóHmperjał r o s y j s k i ...................
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy
100 marek niemieckich....................
Srebro za 100 złr.......................   ,
Kupony w s r e b r z e .........................

3

5-64 5-71
5 63 5-75
947 9-57
9-82 992
1-36 1-48
1-27 1-29

58-80 59 80

Śmigus u Ilmatowicza
M a  d o n i o s ł o ś ć  dziś niezm ierną; 
I d z i e  bowiem czas świąteczny,
G-dzie ów g m i g U S  — istne  terno. 
U rok wiek mu nadał daw ny,
S t a r y  zwyczaj * tkwi w obrzędzie;
U  c a ł e g o  z n a n y  ś w i a t a ,
I le ż  s ł a w y  — znów nabędzie ?
M a ! W dniu drugim W ielkanocy 
N ik t uie może wyjść na sucho;
A  w tej mierze I h n a t o w i c z  
T rw ałą  wszystkim jest otuchą.
O n  to pyszne ma ś m i g u s y  
"W  magazynach swoich w ie lu ;
Idźcie tylko więc do n ie g o !.
C a ł y  ś w i a t  tam dopnie celu 
Z a  drobnostkę śmiesznie m a łą ...
A d res  niżej. . .  — Idźcie śm ia ło !

N abyć m ożoa we Lwowie w sklepach w ła­
sn y c h : ulica K opernika 1. 3 i ulica H alicka róg  
W ałow ej. W Krakowie Sukiennice 20. W Czer- 
nlowcach R ynek 1. 2, oraz we w szystk ich  pierw ­
szorzędnych sk lepsch  i aptekach.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia U .  kwietnia 1888 :

B r ta b s e l a  d. 11. kwietnia. Królowa; Hołd Żoria. K. Suchodolski z Sosnowa J . Kla-
Z księżn iczką Klementyną odjechały do Me- i stersky z Dr«hBwyża._ Wł. Górski z Rozwianie. A Mni-
d h iR iin  wlrad eio d Wir<im<ira nd-jdo-o j szek z Ostrowa. W. Simpson z Anglii. W. Niezabitowskiajuunu, Zkąu się Ul. jliram are Udadzą. ; J Lanek. Wł. ks. Radziwił z Zsgrobeli.

P e t e r s b t t r g ;  d. 11. kwietnia. Zamia- Hotel Francuski. K. Zaremba z Podhajec, Th Der-

nonauy w miejsce Possieta minister komuni- j X t a .BMŁJ i2 r f 2 ? . !R yikS tóe . *z żółkwi!
kacii, jenerał Paucker, zmarł na zapalenie i Geutner z Czerniowiee a .  Ri»ss z Wiednia, f .  ska-
t)j uc> j rzyński.ze Stryja.

i Hotel Europejski. 3. Czajkowski z Sarnek. S. Dro-
I 5 a k a r e e a t  d. 11. kwietnia. Urzędo- ! bniawicz z Dziesiątnik. Dr, Seberiny z Wiednia. W. Sus-

«■ » uastępująey skl»d g ab ia .tu : j Z \ a ’S ^ i ,  ^
Catargiu objął prezydjum i sprawy wewnętrzne, . Hotel Angielski. Z. Wiśniewski z Hujoza. E. Hry-
Yernesco tekę skarbu, Gherazi sprawiedliwo-1 m?Lk ? Hihówka. k . Koibaszowski z Zaborza. w. p 0i
A / i  t T t i  ! z Zydaczowa. A. JNiemczewski z Bomzezowa.sci, Paucescu dóbr państwowych, Lahoyary j 
spraw zagraniczuych, jenerał Manu wojny,
Boereseu oświaty. Ministra robót publicznych 
dotąd nie mianowano. Pierwsi sześciu należą j 
do obi zu liberalno-konserwatywnego, Boereseu ! (Kubrysa nif pochodzi od Redakeji, która też żadnej

# ^ A i l n  A m i a d i T i a  l n r h ń n i  r w n ł a  wi " / i  U  i  ,.v J . n  j .  n n  m * „ l . «  a  \

do liberałów. Tekę ministra robót publicznych 
zachowano także dla liberała.

„Ajencja Havas“ dodaje, że mianowanie ;
Laboyarego ministrem spraw zagranicznych 
przyjęto w sferach dyplomatycznych jak n a j- ; 
sym patyczniej. |

8 o f ia  d 11. kwietnia. (Biuro Reutera), i „  . , .  . , . , .
0, SPS ;

N A D E S Ł A N E .
odpowiedzialności za nią uie bierze ua siebie.)

Weisse Seidenstoffe von 60 kr. bis fl. 11.45
per Meter — g latt und gemuster (circa. 150 versch. 
Qual.) — ver«end»t roben- und stuekweise porto- und 
zollfrei das Fabrik-Depot G. Henneberg (k k. Hofliefer ), 
Ziirioh. Muiter umgehend. Briefe kosten 10 kr Porto

Dział ekonomiczny.
Wywóz koni z Austro W ęgier do An­

g lii. Z Totis, cen tra l ej kw atery, au s tij. w ęgier­
skich stadnin  wyścigowych, odszedł w tych 
dniach w ielki tra n sp o rt koni. w ierzchow ych i po­
wozowych do A nglii.

Konferencja k o n s ta n ty n o p o l i ta ń s k i  w  
sprawie tai’y f  kolejowych rozpocznie się 
w przyszłą środę. Ma ona na podstaw ie konw en- 
eyj stw orzyć taryfę  bezpośrednią między koleja­
mi krajów na niej reprezentow anych. A ustrja  wy­
słała na tę konferencję radcę rządowego dr. F r.
L iharzika, inspektora A useha i szefa, biurowego 
K arola E ng lischa , W ęgry zaś radcę m in is te ria l­
nego J . L udw igba i radcę królew skiego Schobe- 
ra . W ym ienieni panowie w yjechali już do K on­
stantynopola.

Losy tnreckie. P rzy  ciągnieniu  odbytem 
1. bm. pad ła  główna w ygrana 600.000 fr. na nr.
1951155, 60.000 fr. ua nr. 154448, po 20.000 fr 
nr. 449727 i nr. 1189623, 6.000 fr. na nr. 365784,'5 m i zam ach a  
389707, 441573, 460288, 995761 i

względem zawarcia jednorocznego układu w e-; 
teryuajnego dla zapewnienia importu bydła \ 
serbskiego do Bułgarji, oświadczył rząd buł­
garski, że zgadza się na to, ponawia jednak 
swoje pierwotne żądanie takiegoż samego tra- j 
ktowania ze strony Serbii.

L a n d y n  dnia 11. kwietnia. Do Timesu | 
donoszą z Zanzibaru: Sułtan czuje się cho­
rym i wyjechał na wieś. Antypatja jego do 
wszelkich Europejczyków wzmogła się fatalnie 
i przechodzi w fanatyzm, zarazem wzmaga 
się w groźnym stopniu jego niepopularność u ;

s u c h ą  i  p ę k a ją c ą . Dla cm -
knienia tego, naieży używać 
ciągle do tw arzy i do rąk  pro­
duktów zwanych Crćme S i­
mon, Pudr ryżow y i M ydło 

Simona. W ym agać podpisu: S i­
mon, ul. de P rrvence, 36, w P a­
ryżu. We Lwowie w aptekach 
pp. M iko lascha , Wewidrskiego i 
w składach perfum  i u fryzje­
rów. 72—2

lekarstwem  przeciw zatkaniu
przez najznakom itszych lekarzy,

N o w em
naro d u . Z n ak o m its i A rabow ie je d n a k  p o s ta n o - ; s to lc a  które
w ili p rzeszkodzić  w szelk iem u  bun to w i i wy- między innym i ta k ie  przez profesora Dr. H. S e- 
czekiw ać pow ro tu  je n e ra ln e g o  k o n zu la  an g ie l-  “ a t o r a  w " B e r l i n i e ,  Dra T h o m p s o n a  w P a- 
sk ieg o , po k tó rym  się  z a ż e g n a n ia  pow sta ły ch  ry,żu ’ Profos°ra D ra M a s s  i n i e  g o  w B a z y l e i ,
tru d n o śc i spodziew ają . P rzed  10 d n ia m i opu- ]a to  ^  w szystkich na ten cel dotych-
, „ i,. , , t  3 - ,  1 3 - if ozas używanych śro.lkow oznaczony zo s ta ł, jest
ś u ł a  za łob a su łta ń sk a  L a n d i (d& lą d z ie  a fry - cascara sagrada Tworzy ona główną część sk ła- 
k a ń sk im ) z pow odu za leg łeg o  żołdu i  o dp ły - do s ą  nowych poprawnych pigułek szw ajcarskich 
n ę ła  do Z an z ib a ru . N iem iecka k o rw e ta  „ L e ip -  A. Brandta w St. G all-n  w Szwajcarji . które są 
z ig “ z a trz y m a ła  te n  o k rę t i  w szy stk ich  z n a j - : '^ .a a h y c ia  we wszystkich. lepszych aptekach w pu-
dujących  się na nim żołnierzy wraz z ofice­
rami do niewoli zabrała. Dowiedziawszy się 
o tem postanowiła załoga zauzibarska zem­
ścić się na Niemcach w Zanzibarze, co je ­
dnak zawczasu odkryto i 12 przewódców are­
sztowano.

N o w y  J o r k  d. 11. kwietnia. Trzech 
członków stowarzyszenia „Rycerzy pracy“ are
sztow ano pod z a rzu tem , że n a le ż e li do u cze ­
stn ik ó w  popełn ionego  p rzed  dw om a m ie s ią c a - : ua,leż™ s<si w m arkach pocztowych, ponie 
mi a a m J-h n  dynam itow ego  -  w * . r  za zaliczką znacznie więcej kesstujna browar Ste-

dełkach po 40 c t. lub 70 ct.. z opisem użycia. 
Nie trzeba wiec zważać na ogłoszenia konkuren­
cyjne, wychodzące od fabrykantów  zastarzałych 
pigułek, lecz obstawać urzy nazwie A. Brandt, wy­
rażone dokładnie ua każdem  pudełku. W szystkie 
inne wyroby są naśladow aniem  bez wartości. Te 
uowe popraw ua pigułki szw ajcarskie są na sk ła ­
dzie we wszystkich w iększych aptekach. Na żą­
danie przesy ła je  także każdem u zam awiającem u 
o p ł a t n i e  główny sk ła d : ap tekarz  F. S c h m i e d  
w Cieplicach w Czechach , a to za nzlesłan iem

wy­
tn ie  :02

po 3.000 fr. na nr. 26111. 141357, 201186 449720, }a c h  robotniczych, które  u w aża ją  to  o sk a rż e ­
n ie  za  n iem a jące  podstaw y  
p rześladuw au ie.

i za oburzające

twów, dnia 11. kwietnia. (Z Izby handlowej.)
I. Akcje sw s-stnko.

Kolej Ker. Lndw. 200 zł. m. z. . .
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 2tH) zł. w. a. 
Banku hipotecznego ęal. po SłOtl st, w. a. 
RsaUn gztleyjskis/ i po 200 sł. w.a.

!.I Listy zastawne za iOi zir
3-AD.Ua hipotecznego £4lieyjakiego 6°/(, .

płaca 
206-75 
235 50 
289 --

nr, 1 8 8 9 1 1 5 ;yeusoiia. Powstał ztad ogromny rozruch w ko-
 (86 449720 * Ł - - Ł ł 1 , . , ,

576637. 748758. 826185, .1623547, m s s i e ’,
1762333, 1921553 i nr, 1968995; po 1.000 fr. na 
nr. 158759. 210149, 371978 371980, 375673,
377176, 505004, 505005, 523600. 542217, 576639,
748760. 788486, 795408 820213, 948907, 948910 
1081488, 1121680, 1326746r 1330878, 1396257,
1504693, 1536663, 1533215. 1654922, 1879458 i 
nr. 1935199.

G iełda zbożowa. Wiedeń duia 10. kwietnia.
Pszenica na czerwiec 7.42, na jesień 7 62, owies na 
jesień 5'96, kukurudza na wiosnę 5 23, knkurudza 
na jesień 5 33-

Wiedeń 10. kwietnia. Na dzisiejszy targ dowie­
ziono żywej nierogacizny galicyjskiej 5321. Ciężkich 
i średnich bagonów 2528, Razem 7849.

Galicyjską nierogacizńę płacono 30, 35, 38, 40 
do 42 zł., ciężkie bagony 50 do 52 zł., Sreinio-oięż-
kić po 46 do 47 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Z powodu zarazy między nierogacizną, wydało 
ministerstwo rozkaz, że od 12. kwietnia żadna jaka- 
kolwiekbądź żywa nierogacizna galicyjska do W ie­
dnia na targ sprowadzoną być nie może.

Wyjątkowo tylko towar zamówiony przez rze- 
źników, aa osobnem zezwoleniem urzędu gminnego,
może być odstawiony wprost z wagonów na miejsce CL Listy dłużne na 1'M zł.
zabicia, i w przeciągu 48 godzin ma być zabity, i £ j£re'j \ \ !i.ksp  (Ą,® Pr-* *®/oJ ! Gal. Z. krud. włość. (d. 0%) 2*/,% . . .

(Ogdln.-r.-dL kredyt, sakł. dla Gai. i Buk.

5 '/. -
-, „ gal 5*/* wy i. 10*/. p

laiiku teraj-,wp^.i lus. w 51 1.
Towarzystwa kred, traiic. aiein. 5% - .

„ kredyt, gal. r.ieuj. 4°/0 . .
kred. ęal. sioju. &% los. w 37 
kred. g. ziem 4% las. w iV /t  1

,, kredvtowesr«-i ,-;n]. y-.iejn. -tl/a°/<
i.oa. 52 1. .................... .....

. „ krud gal. sicm. i.%  !os. s r L  i..

100 20 
103-15 
97-— 

100 65 
96-—. 

100-65 
93 50

97.80 
93 —

Wj01tŁ
] | U U U V I J

W iedeń d. 11. kwietnia. W Izbie po­
słów przedłożył rząd projekt nowej ustawy 
karnej, tudzież ustawy, normującej pobory 
służby pocztowej i telegraficznej.

h% lo­
ry .  Obligi za 100 zł.

Indemniztteyjne galieyj. 5*/, m. k. . .. 104'50
Kom. banka kra; -wego 5°|, w. a. I. em. . 100-50
Pożyczka krajowa z r. 1873 6°/» w. a. . . 104 —
Pożyczka krajowa 1883 4 '/i%  . . . . . 95-10

V. Losy.
Losy m iastr K ra k o w a...................................27-—
Losy miasta S tan is ław o w a......................... 40- —

K apsułki G u y o ta , 19 , rue Jaeob, w P a ry - 
j żu , przeciw  chronicznym  zapaleniom  oskrzeli, 

a s tm o m , nieżytom  uporczyw ym  i zastarzałym . 
K apsułki te  są  białe i a a  każdej z n ich  w ysi- 
sn ię te  je s t nazw isko Guyota,. —  We w szystkich  
aptekach. 16

Barbarzyństwem jest
i chcieć reum atyzm  i podagrę  przez silne nacie­

ran ie , p la stry  lub inne zew n ę trzn e  środki usunąć, 
poniew aż te  choroby są  w ynik iem  zepsutej krw i, 
w której się zaw ielka ilo ść  kwasów znaehodzi. 
P rzekw aszenie krw i n a s tę p u je  w skutek fe rm en ­
tacji n ieprzysw ojonego p rzez  organizm  lub nie- 
straw ionego przez żołądek p okarmu t. j .  w skutek 
popsutej działalności żo łąd k a  , w ątroby i nerek.

N ajlepszem  postępow an iem  chcąc reum a­
tyzm i podagrę g run tow n ie  i  bezpow rotnie wy­
leczyć, je s t, n a jp ierw  p rz e rw a n ą  działalność or­
ganów przyw rócić, n astęp n ie  zaś krew  z kwasów 

9450 jezyścić.
Dotychczasow y sposób postępow ania przy 

leczeniu tych  chorób, nie m oże się żadnymi po- 
; m yślnym i sku tkam i poszczycić , dlatego też te 

choroby praw ie za n ieu lecztilne uważano, 
i S tw ierdzono fak tam i, ;te W arnera  Safe Oure

naw et w n&juporezywszych w ypadkach reum a- 
■ tyzm  i podagrę pom yślnie leczy, pow racając w ą- 
j trobie, nerkom  i żołądkow i p rze rw an ą  ich  czyn- 
I ność, usuw ając ich zapaleni*? i oczyszczając krew  

przesyconą kw asam i, 
j W arnera  Safe Oure je s t  do nabycia w zna-
-; nych aptekach. 183—16

żądają 
210 —

239 — 
2 9 3 -
S?6- -

rot 20
■ 041.5 
98 — 

tCl-65 
97.— 

1.0165

98 85 
9 4 -

57 50
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105-50 
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Fabryka świec woskowych i blichowania wosku

FRYDERYKA SCHUBUTHA
w© L w o w ie , R y n ek  1. 4 5

poleca nagrodzoną, sreb rnem i m edalam i zasłu g i, z istniejących, 
do tąd  n a jp ię k n ie js z ą  1 n a j t r w a ls z a

masę do zapuszczania podłogi
w pięciu koloraoh Nr. 0 Mała — Nr. 1 jaane-żółta — Nr. 2 jasionowa, 

Nr. 3 orzechowa— N r. 4 mahoniowa.
UWAGA. W ostatnieh ezasaoh namnożyło się mnóstwo liehyeh 

nailadownietw mojej masy de podłogi, które są w oenio wprawdzie niż­
szej, leez też i zupełnie nie do użycia; przestrzegam więc przed za- 
kupnem takowyeh. Cenniki szezegółcwe na żądanie franeo. 209

IA G A Z Y R  PORCELAHY i  SZKŁA  
E d .  G - e T o l a . S L x d . t s t

we Lwowie, plac Marjacki I. 7.
330 poleea

w  największym  wyborze, z pierwszorzędnych źródeł i  po cenach
najtańszych:'

eien-S z l r ł O  kry ^ tałowe rżnięte, gra wirowane 
kie Monsseline i gładkie zwykłe.

#
 Serwisy ozdobne 

Kosze i talerze 
Klosze 
Serwisy

W ielki wybór 
przedmiotów ubytkowych.

i  rj n m i c n u / t /  Srebra chińskiego i Alpaki, oraz
K  K O I T I I S O W y  skład komisowy Mebli żelaznych,

tak pokojowych jakoteż ogrodowych. — Ceny fabryczne.

do wina, piwa i 
likierów.

na ciasta i owoee.

na ser i masło i serwisiki 
na ocet i oliwę.

stołewe, herbaciane, kawowe i 
do umywalni.

w doborowych 
gatunkach pole­
cam najtaniej i 
rozsełam f r a n c  o 

w woreczkach 5-kilowych 
Santos żółta pospolita zł. 8 —
Domingo blada „ 840
Portorico zielona dobra „ 9.—
Kuba zielona bardzo dobra „ 9.60
Laguayra bard** dobra ,  10- —
Ceylen plantacyjna, drobna ,  10.40

„ „ gruboziarnista „ 10 80
„ „ perłowa „ 10.80

Jaw a złetawa aromatyczna ,  .10.80
Uoka arabska silna „ 10.80
St. Jago  zielona najprzedniejsza „ 11.20

H A N D E L  842

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku I. 42.

Dyrekcja

Wapiennika
miejskiego 

w  P o d g ó r z u
oddała zastępstwo firmie

JLrnold Werner
we Lwowie. 344

*

M agazyn
Towarów bławatnych i Płócien

FOSFORAN ŻELAZA
L E R  A S A , doktora nauk ścisłych.

Płyn ten, jedyny który zawiera 
w swym składzie p ie rw iastk i ko­
lei i krwi, jest nader skutecznym 
pzzeciw niedokrwistości, boleściom 
tołgdka, bladacice, białym upła- 
ioom,i nieregulamości miesięcznej 
u kobiet. Łatwy do strawienia, 
bardzo często jest zalecany przez 
lekarzy kobietom, dziewczętom, 
jak  również wątłym i delikatnym 
dzieciom.
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Yiyienne 

i w głównych aptekach.

Baryleczkp za wiem iocij 4  litry
najlepszego rumu Jamajka

z a  z ł r  5. 
słodkiej Malagi (wina) 

z a  z ł r .  5*50.
pad zaręczeniem za prawdziwość, wytra- 

ność i wysoki gatunek, rozsela za za- 
liezką, pocztą, frunko, bez jakichkolwiek 

innych wydatków ze strony odbiorcy
R. Dlniti, Triest. 287

Najlepsza masa
w o s k o w a

tania i uznana za dobrą
562 poleca

Alojzy Hiibner
L w ó w ,  

ulica Karola Ludwika 13.

ZARZĄD DOBR TŁUMACZA m» do
sprze tania BUHAJE czystej rasy Sohwytz 

różnego wi.ku w cenie od złr. 130 
i wyżej. 357

Najlepsze Czernidło

We Lwowie u pp. Mikołaseha, Wowiór- 
skiego, Sklepińskiego, Buckera i Bauera.

156

¥

we Lwowie, rynek 1. 32.
otrz3nna,ł już na, sezon, w io se n n y

najmodniejsze materje wełniane
w e w s z y s tk ic h  m o ż l iw y c h  g a tu n k a c h .

 ________

Dla Cukierników, Hoteli, Aptek i dla 
każdego gospodarstwa.

Na wiedeńskiej wystawie pszczół w roku 
1882 odszezególniony, niezrównany

M I Ó D
w blaiiankach pe S kile, za kilo et. 50, 
blaizanka et. >0 za gotówkę lub za zaliczką 

OSOBO DOLEKEO 16 
Handel miedu Lubiana (Lalbaeh).

Dis pszczelarzy, kupeów i pUrnikaray 
miód de pelywieaia pszczół (ffitter- 
bonig nad Glatthonig) w faieczkach po 
ct. 60, w okrzyncozkaeh pe 4 0 120 najtaniej.

¥

We Lwowie skład glęwmj w magazynach P. K. UIKOLASCHA.
1 u wszystkich aptekarzy, fryayerów 

i magazynach perfam.

LW8

M ir
ryźewy epoeyihle 

n s T m i w u T i u m n a  
M m  O k M M T , r i t o r k H t o  F srftm

PAK Ti, Ulice de la Patz, 9, PAMTŹ

72

Folwark Snchodoły
p o c z t a  B r o d -jr

366

do siewa wiosennego
a) Żyta Świętojańskiego 73 oetn. metr. 

b) Esparoetty (konioz tureoki) 50 oetn. metr.

10 medali zasługi.

JAN IHNATOWICZ
poleea niezawodne i wypróbowano

środki do wytępienia ow adów  dom owych
mianowicie:

FENILIN
do wyniszczenia m oli z zarod­

kam i w su k n iach , fu trach 
i m eblach.

F la k o n  60 c t .

Ziółka antimolowe
do przechow yw ania fu ter. 

P u d e łk o  30 c t .

P a p ie r  a n t im o lo w y
ochrania od moli fu tra , snknie, 

portiery , firank i i  m eble. 
S z tu k a  3 c t.

G r y l o n
wytruwa szwaby, karakony, 
stonogi, św ierszcze, szczypaw- 

k i ,  kara luchy , prusaki itp . 
F lak o m  30  ct.

M I K O T O N
niezawodny środsk de wytę­

pienia pluskw.
F la k o n  50 c t .

Proszek perski
do wygubienia pcheł i t. p. 

owadów.
P a c z k a  5 ,  10 c t .  

F la k o n  20 , 30 c t .
P a p i e r  n a  rn.-a.cL1.3r

sztuka 3 et. 31

w e L w o w i e : przy ulicy K opernika 1. 3, i przy ulicy 
H alick ie j róg W ałow ej.

W  K r a k o w i e :  Sukiennice 1. 20. C z e rn io w c e : Rynek 1. 2.

n a  c a le m  369 św ie c ie .

St. Fernolendt
■ w  - ^ 7 - I e d . n I - u . ,

za pomoeą tęgo azernidła otrzymuje 
się w jadnej chwili bez natężania naj - 
piękniejszy pełyik, nis piuje ona skó­

ry ale nadaje jej wielką trwałość. 
Dostanie praw ic w« wszystkich han­
dlach m onarchii austro-w ęgierskiej.

pM Z powoda wielu b# wartości e- 
wycb naśladować, s p ra n a  aię Szan. 
Pnbliezneśś, aby wyraźnie żądała wy­
robu F ernolenata, i tylke ten jako 
prawdziwy uznawała, który posiada 

powyższą markę i moje nazwisk*
St. Fernolendt._________

36s Firma kupiecka

ALBIN SOLECKI
w ©  L w o w i e .

W slioy Wałowej 1. 11, telefonu 1. 213, sprzedaje wszelkie towary w zakres 
handlu korzennego wchodzące, niefałszowano i w dobrych jakośeiaeh Stosunki 
bezpośrednie częśeią z właścicielami największych składów towarów zamorskich, 
częścią zaś z producentami europejskimi, umożliwiają tej firmie sprzedaż towarów 
po cenaeh nie wyżizyeh od cen pebieranyoh przez firmy obes, które zyski, osią 
gaięte z interesów handlowych z nami, używają na środki do wywłaizozauia nas 
i systematycznego podkopywania bytn społeczeństwa nasz-go. O zgubnych skutkaoh, 
ze stosunków z temi firmami wyr eh, najwymowniej świadozą tabule dóbr
ryeerskich, roalności mieszczańskich i gruntów włościańskich Ztąd też pechodzi 
zbyt liczne wychodźtwo, za granice kraju ojczystego, młodzieży z rośnych warstw 
społecznych, szukającej wśród obeyeh narodów środków do żyeia. Zdrowe więc za' 
sady interesów narodowych i w ogóle dobrej gospodarki wskazują konieczną po 
trzebę silnej epójni w nuszem społeczeństwie, celem wzajemuego popierania się 
i możliwej wtenczas wspólnej ochrony narodowego bytu.

Oaobny skład wyrobów młynarskich i piekarskich, jako ts i  owooów strączko­
wych, pomieszczony obok sklepu korzennego, zaleca cię wyborową jakością i mo 
żliwą taniością*

W ulicy Gródeckiej 1 52, telefonu 1. 255, otwarty przed rokiem, przez po­
wyższą Irinę, skład towarów korzennych i mięszanyeh, zaopatrzony starannie 

artykuły eodziennego nżytku, poleca się uprzejmie wezyetkim eferom społecznym.

ii„Polak w Ameryce'
największe i najwięcej rozpowszechnione

w Stanach Zjednoczonych Północnej Ameryki
wychedzi pod redakcją 307

Z . SŁ-CTZSSZZCBO-O
w East Buffato N. Y. 227 Lorejoy str.

C ena  w  A m e ry c e  2 d o i. 50 f. r o c z ie  a  w  E u ro p ie  z ł r .  7*50 j  

a lb o  12 m a re k .

| W  Nowo otworzoną

ś

i
!

>

i u b io r k ó w  d z ie c in n y c h ,
polega.

łaskawym względom Szanownej P, T. Publiczności

J U L IA  D R A B IK .
Oraz zawiadamia, ii KURS KROJU FRANCUSKIEGO , podług naj­

nowszej metody, trwa JEOEN MIESIĄC i kosztujo 8 złr.
U lic a  S o b ie sk ie g o  1. 84 . (W a ło w a  1. 81 .)

3 męziie koszule kolorowe złr. 120
3 ,  „ Białe » 210
3 kohiece » ,  135
3 Dam majtek Barmanów. ,  1-20
tudzież inne w lepszym gatunku — 
niemniej bielizna dziecinna i  kobie­
ca, fartuszk i rozmaite. Wybór olbrzy­
mi fabryka bielizny poleea

,a s u .m  R e t t k i a w o ł i t '  , 
308 PR A G , H errengasse.

MĄCZKA KOŚCIANA
preparowana kwasem siarkowym, najsku­
teczniejszy NAWÓZ pod wszelkie zasiewy 

324 wiosenne i

PROSZEK do KARMY
zawierający około 65% czystego fosfora­
nu wapniowego bardzo skuteczny dodatek 
do karmy dla wszystkich zwierząt domo­
wych i drobiu wszelkiego rodząju; wpły­
wu na silny rozwój kości przyszłego by­
dła pociągowego, przyspiesza otuczenie, 
powiększa znacznie wydatność mleka u 

krów i produkcję jaj u drobiu. 
Pakiet na próbę ważący 5 kilogra­

mów brutto wysyła odwrotną poeztą za 
nadesłaniem przekazem złr. 1-60 z opa­
kowaniem i opłaceniem porta do każdej 
poczty w Austrji i Niemczech.

Opis i sposób użycia tak Hączki 
kościanej, jakoteż i Proszku do karmy, 
na żądanie bezpłatnie i franko.
la b ryka  wytworów chemicznych i na 

wozowych Spółki komandytowej

JUL JAN A WANGA
we Lwowie, uliea Jagiellońska 12.

DROBNE OGŁOSZENIA.
p o  c e n c ie  o d  w y ra ż a . ?

SPRZEDAŻ MASŁA własnego wyrobi 
urządziłem w handlu produktów wiej ’ 

skich Stanisławy Pesel, przy ul. Halickiej 
1. 15 w podwórzu. Dotychczasowych moich- 
pp. odbiorców upraszam, by zechcieli ta - , 
skawie zaopatrywać się w masło w wyżej 
wspomnianym handlu. — Z poważaniem 
Jean Laise w Zameczku, p. żółkiew. 83

EKONOM teoretycznie i praktycznie 
wykształcony, ] wal. lat 32 poezuku- 

je posady od Sw. Jana. Zgłoszenia H. J. 
J. poczta Stryszów powiat Wadowice. 94.

367 Łubin żółty
nasienie św łożo  i  pew no  100 ki­
lo, ożyli 1 korzec, wraz z wor­
kiem po 7 z ł r .  poleca J .  B n ls ie -  

w icz , skład nasion w B o c h n i.

MOLLA PROSZKI SEIDLHKIE.
Tylko prawdziwe,

j j f iT  Fałszyw e w yręby będą sądownie ścigano.
C e n a  zap ieczętow anego oryg in a ln ego  p u d e łk u  1 z ł r .  i

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany
jest o rze ł i  A. M ella B rn a  pemneżona.

Misza we dna skuteczność leezaicza tyeh prosz­
ków przssiw aajuperczywszyu eierpisniem żołąd­
ka, spodnich ezęsci eiała , przeciw kurszoaa żo­
łądka, zaflogsaieniu, zgadze, przeciw zatw ardzeniu, 
przeciw eierpUiiom wątrehy, kengestjem  krw i, 
hemoroidom i najrozmaitszym eherobom kobiecym, 
(powodowała od przeszłe kilkudzioiiąt lak coraz »  
wjększe rozpewszechnienie.

Wódka francuska i snl Molla

Olej tranowy M. Krohn &
ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku.

Jako w eieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i para­
liżu, holu głowy, uszów i zębów: w f»rsuie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. 
W ewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkem i rozwolnieniu.

Flaszka z dokładnym opisem 90 centów.
T ylko praw dziw a, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w  podpis 1 znak oehrenny M olla.

w BERGEN (w Norwegji). Ze wazyst- 
kioh w handlu znajdujących cię gatun- 

—  Flaszka t  opisem użycia kosztuje 1 z łr. w. a.

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasza się P. T . Publiczności wyraźnie żądać preparatów  M OLLA i te  tylke przyj­

mować, które opatrzo' e są m arką ochronną i podpisem.
SKŁADY we LW O W IE: J . Beiaer apt., Zjem . Rueker apt., Ant. Sklapiiski apt., St. Markiewicz; w Bia­

łej : Erich Keler apt.; w Brodach: M. Kulak, W, Landesherg a p t; w Buczaczu: I .  Joel, Rapp apt,; w Ozamio- 
wcaeh: J. Sehniroh, 0. Alth apt.; w Czortkowie. Ludwik N tss apt.; w Drohobyczu: T. Partykiewiez; w Oóraho- 
mora: A. Botczat apt.; w Huśtały n ie: W. Czerski apt.; w Jarosławiu: J. Rohm i L. Wisłocki apt.; w Kamionce 
Strum.: C. Pilewski apt.; w Kołomyi'. Jau Sidorowici, E. Stenzsl apt.; w Krakowie: W. Redyk apt., K. Wisz­
niewski ap t.; w Nowym Sączu: W. Filipek, R. Jakubowski apt.; w Nowym Targu: K, Lanr apt., w Przemyślu: 
F. Nahllk apt.,; w Przeworsku: Fel. Switalski apt.; w Rzeszowie: J. Sehaitter & Comp.; w Samborze: J . Aleicsie- 
wies a p t ,  C. Mareaeh apt.; w Sokalu: E. Wysoezań«ki »pt;. w Stanisław owie: S. Btrscaoeki ap t; w Tarnopolu i 
E. Frant*, F. Jamrogiewioz a p t .; w Tarnowie: W. Mfildner & Comp , H. Wierzyski, St. Pawłowski spt.

rac, któr

Potaa u l e p r z e w y z a z o n y .

c. k. wyłącznie ttprtyw. praw dziw y, czyszczony

TRAN Z WĄTROBY
przez

Wilhelma Maager we Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako łatwy do trawienia także 
dzieciom szczególnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy, najlepszy i za najna­
turalniejszy nznany środek przeciw słabościom piersi i płuc, szkrofułom, ostudom, 

czyrakom, wyrzutom naskórnym, słabościom gruczołowym, osłabieniom itp. 
Flaszka po 1 z łr . w moim okładzie fab rycznym : W ien, fleam arkt nr. 8. 

tudzież w e  w szystk ich  aptekach i handlach korzennych  
m onarchii anstro-w ęgierskiej do nabycia.

W e L w o w ie  u panów: P io tra  M ikolascha, Zygm, R u ck era , Jakóba B eisera ,  K . Krzyżanow- 
St. Markiewicza, K arola B aiłabana, Gnstawa Schram m a kupców. 1962

Galie. Bank kredytowy
4l i

począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje

0 ASYGNATY KASOWE
z 90-dniowem wypowiedzeniem i

0
817

411STSMTT K i m
z 30-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 5% Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo­
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 15. Maja 1889 po 4 ‘/ s 8/e-

Lwów d n ia  11. Lutego 1889.
P rzed ru k  nie będzie opłacony. Dyrekcja*

CERATY na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty 

i wszelie obicia powozowe poleca najtaniej

St. Wyszyńska
L i-w ó -w , ■a.lica O r m i a ń s k a  1. a © .

IB
Wydawca i od powiediialny redaktor Juliusz Starkę!. Papier i  fabryki Czerlaiakiej. Z drukarni i iitograii Piłlera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


